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Ignacy Paderewski o naszej polityce zagraniczne).
Wielkie expose w Selmie warszawskim.

Warszawa (PAT). Wczorajszo posiedzenie Sej- 
ro5tpocz§lo się o godz. 4-tej po południu, Po 

odczytaniu interpelacja, przed przystąpieniem 
4o porządku dziennego

z a b b a ł  BŁOS MARSZ.ALEK KRAJU. 
k«iry wygłosił następujące przemówienie: 

Niewątpliwie każdy z wa-s, szanowni posło- 
już wyczytał w prasie pocieszające wiado- 

tttości, jakie nadeszły z Galioyi wschodniej. We- 
<Uug doniesienia dowództwa armii, walczącej w  
r»*licyi vsuiedniej, Rusini w tym samym cza
sie, g<jy przez wpływ koalicyi starali się o ro- 
łejr t. j. w dniach 9 i 10 b. m. zaatakowali sil- 
hie nasze pozycye, kontratak naszej walecznej 
Srtmi, złamawszy linie nieprzyjacielskie, oczy- 
M ’. znaczną, część Galicyi wschodniej, biorąc 
dużo jeńców i materyalu. kołnierz*' nasi, któ- 
*Vm z tego miejsca składam hołd, z wdzięczno
ścią witani są wszędzie przez ciążKo doświad- 
®*0nę ludność, jazu wybawcy. Kilkomiesi ączne 
thęczeństwo tej ludności nareszcie się skończy
ło. Miinc tego zwycięskiego pochodu, możemy 
Upewnić, że cały naród .clikJ pragnie zakoń- 
tabol tej narzuconej nam wojny i zgodnego 
^Współżycia .nilionow naszych rodaków z po! te- 
Rnym arodem rusLuSklm. Współżycie takie bę- 
uz e komecznem i możkwein tylko na podstawie 
ta jem n ie  zagwarantowanej yalnośii .vyzna- 
hia i języka, oraz pewności życia i mienia. A  
A>ż dotąd widzieliśmy w  Galicyi? Niewątpliwie 
■^ojna zawsze i wszędzie jest okrutna, ale ib ro  
i&ie jakie się w osta mich czasach dzHły w  o  
^Upowanych częściach Galicyi, owe okrucień
stwa hajdamackie m p. w  Jaworowi.., żółkwi 1 
£ło_-.Owie wołają wprost o pomstę do nieba. Za 
te okrucieństwa nie robimy odpowi edzairym

całego narodu rusińskiego, ale raczej owe chma
ry bandytów, poszczutych i  zorganfaow. nych 
przez Niemców. Ani interes narodowy, ani chęc 
zemsty nie zaćmi nas w poczuciu sprawiedliwo
ści wobec Turodc ruoińskiei.o. z którym gotowi 
Jei taśmy stanąć jako wolni z wolnymi. Ale żyć 
chcemy i życia nasz* go narodowego zawsze bro
nić będziemy, jeżeli potrzeba 1 z orężem w ręku!

Mowę przerywano hucznemi brauami, pcczem 
Izbr. nrzjnstąpiła do porządku dziennego, t. j.

DO 1 IERWSZECrO CZYTANIA STATUTU  
KANKO POLSKIEGO.

Zabrał gtas minister skarbu Karpiński, który 
skieslii historyę banku polskmgc, stworzonego 
prze® księcia Loherkiego w czasach Kongresów 
ki. Określił jego działalność i powolny upadek, 
spowodowany przez rządy rosyjskie, #oozem o- 
m&wi&ł poszczególne punkty statutu banku pol
skiego. Minister prosi o uchwalenie na posie
dzeniu ustawy w  pierwszem, drugiem, a ewen
tualnie i trzeciem czy taniu

Poseł Radziszewski występuje paztCŁW po
spiechowi, z jakim cbcu się załatwić tę tak do
niosłą ustawę. Ustawa wymaga dokładnego e- 
mówienia w komisyi skarbowo-budżetowej. Mó
wca jest stanowczo przeciwny temu pospiecho
wi i wnosi u odesłanie ust" wy do komisyi ckar- 
bowo-budżetowej.

Poseł Osiecki i DiamanA pr zemawiają róv.nież 
za odesłaniem ustawy oo komiSyi.

W  tej chwili, przybył do ławy minŁsloiryalneJ 
prezydent ministrów Paderewski, który wśród 
frene tycznych, burzliwych cjGasków zabiera 
głos, celem wygłoszenia ckepose o naszej tjtua  
cyi politycznej zagri rocznej.

Mowa prezydenta ministrów.
Naród polski przeżywtf dziś ważne uroczyste 

Chwile. W bogatych jego dziejach chwil waż
niejszych i uroczystszych cii obecna bodaj, że 
*0* oyło. Rozgrywają się losy ojczyzny naszej, 
budzie potężni dzierżący w  swoich rękach nad 
f ia te m  władzę budują ramy dla naszego nie
odległego bytu, ustanawiają dla nasz. go pań- 
Jtwa granice. Wkrótce zapadną wyroki ostatecz- 
^  wyroki bez apelu, na długie pewni latu, na 
Rlele pokoleń może. Gwałtowne porywy nadiiei, 
!®rw.oga, radość i niepokój wstrząsają silnie na  
3lą narodową duszą. Ze wszystkich stron, ze 
^kzystkich zakątków dawnej Rzeczypospolitej 
Ujeżdżają się ludzie tutaj do Warszawy i tam 
**° Paryża zjeżdżają się w surdutach, siermię
gach, tzamarącn staroświeckich, góralskich 
bojach , i wołają donośnie i pros/ą z utęsknie- 
^em, aby ich odległe ziemie i siedziby były 

państwa polskiego włączone. (Braw).
Kle bardzo widać di apiożny ptak ten nasz 

' biały, skoro pod skrzydła jego ludziska 
skwapliwie i chętnie Mę gam ą (Bi-awa). 
będzie Polska, jak daleko sięgać będą jej 

"^hice, cz> też nam dadzą wszystko co się 
należy, czy też konfereneya postąpi spra- 

ytedl;-vae — oto pytanie na wszystkich poJ- 
gjfeh ustach. Polska będzie taką, jaką my ja 
^ e ć  chcemy, powtarzają niektórzy i dodają 
J^caucznie: Na inną my nie pozwolimy. Przy- 

tutaj nie iżbym pragnął ailbo czuł się 
siłach na wszystkie te pj tania i uwagi wy- 

s^Pująco odpowiedizieć. W  pracach delegacyi 
c.owej polskiej na kongresie pokojowym ży- 
*3l,a:em udział. Przyszedłem więc, o d j  z prze- 

Prac najważniejszych Wysokiemu Sejmo- 
z,fr2'-ac sprawozdanie. Zuain pcłożenie nasze 
■sir .r‘ę\fcne .znpam o ile mi się zdaje warunki, 
j. nadal będą się toczyły rokowania po-

WIĘC, ABY W YŚW IETLIĆ  
^ T ćR3 SZCZEGÓŁY. ABY OSTRZEDZ

ZAKAZEM, ŻE Z PEW NYCH STKCN g r o ż ą  
NAM NIEBEZPIECZEŃSTW L .

Świadomy ważności chwili i ogromu powie
rzonego mi zadania, nie uchylając się bynaj
mniej od spełnieria najcięższego choćby wobec 
ojczyzny obowiązku, siawan pi rad Najwyższa 
narodu Władzą, z prośbą, aby mnie łaskawie 
wysłuchać zechciała i orzec raczyła, ażalim na- 
^al zaufania jej godzML.

Zacznę od cz!’nów spełnionych od rzeczy do
konanych. Konfereneya pokojowa składająca się 
z przedstawicieli państw zwycięskich oraz ta
kich, które m ertentą czasowy sojusz zawarły, 

j załatwiła się dotychczas z jednym tylko z po
śród pokonanych przeciwników, z Niemcami. 
Podyktowane im, aczkolwiek ndepodpisane je 
szcze warunki pokoju, zapewniły nam znaczne 
korzyści, zakreśliły naszemu państwu pokaźne 
na Łachodzie granice. Z granic tych nie wszy
scy są zadowoWni.
ZAZNA<-ZAM SZCŻERzE ZE DO NIEZADO
WOLONYCH 3 Ł  SAM S ię  ZALICZAM (braw).
Ale doprawdy ozy wolno nam się żalić narze
kać czy mamy do tego powody j prawa i Przy- 
jąwszy zasadę etnograficzną narodowych więk
szości jako rozstrzygającą wszystkie terytoryail- 
ne zagadnienia i wątpliwości, najwyższa Rada 
konferencyi pokojowej starała się najsprawie- 
dliwiej i najusilniej przystosować te zasady do 
naszej ziemi polskiej i z tego wynikły tak zna
czne dla nas na zachodzie korzyści. Atoli nie 
wszystko wypadło ściśle po myśli tej zasady. 
I  tak na przykład ludności naszego powiatu Sj- 
cowskiego i  Namysłowskiego oraz niektórych 
gmin wielkiego Księstwa Poznańskiego stała 
się wyraźnie ’ krzjiwdą. Ale cóż robić. Dzieła 
ludzkie choccy najlepsze i najsprawiedliwsze 
nie mogą być doskonale, zresztąż zapewnić W y
soki Sejm mogę, że
delenacra pokojowa polska o Sycóv 1 jego okręg

jakotea e okręg naiuygtowaOd erCale dopouL
nać się będzie (brawa).

Rozmaite szczegóły dotyczące traktatu poko
jowego z Niemcami i naszego do nich scosunfcu 
znane są już ogółowi ze sprawozdań dzienni
karskich i mówienie o nich byłoby zbytecznem, 
Nioch mi wolno będzie zaiuv.rażyć pobieżi ie, -żą 
na mocy owegu traktatu mamy otrzymać z gó
rą £.3.000 km. kw. naszej polskiej ziemi z 5 prza 
szło muionami ludne ści (biawa). Obszar tej* 
może cńę jeszcze powiększyć, o tyle o ile ido- 
biscyt w innych niegdyś polskich okręgach, wy
padnie na naszą korzyść.
Plebiscytowi podlegają Warmia, Mazi w szo  pra
skie, część p o w ia tu  malborskxt yo o raz  powiatu 

S łom sk iego , k w idzy ń sk ie go , susid-sgo.

przez które przochodij niesie.’ nie przyznana 
nam dotąd linia kolei żelazne* z CdansLa do 
Mławy 1 Warozawy. Kcnferencya pokojowa 
przyznała nam nasz brzeg morski, n aw , fcaw 
szubskrt wybrzeże, przyznała ram  stare kopał- 
nir śląskie, przyomała nam nieog^aidczoną użi • 
walrość portu bdańskiejo, opiekę i władzę zu
pełną nad Wisłą naszą i protektorat nad mir • 
stem Gdańskiem w  tytch samych prawie wa
runkach, w jakich myśij$r gc posiadali e«. naj
świetniejszych czasów nzeczjTiospolitej. W a 
runki te o tyle są odmienne o ile odmiennerj 
jest od dawnego -współczesne dzisiejsze życie.

(Dokończenie mowy patrz sir. 6).

ZAMKI NA LODZIE. — ROZCZAROV7aNI3 NIE- 
MIECKO-AUSTRYAdKIE. —  PROPAGANDA W; 
OBOZACH JEŃCÓW. —  MIEDZY BOLSZEW IK

MEM A UKRAINIZMEM NIEMA RÓŻNICY.

Kraków, 23 maja.
Sprawa Ukrainy tak silnie i tak boleśnie za

ważyła kilkakrotnie na wojennych dziejach 
Polski, ze dziś, gdy ona zbliża się do ostatecz
nego rozwiązania, waTto sobie przypomnieć jej 
kolejre etapy.

Przed wojną — tak j?k zresztą wiele kwesty! 
stanowiących węzły europejskiego konfliktu 
— stanowiła ona równanie o wielu niewiado
mych między któremi znajdowały się i cytry 
iikcyjne. W  ogniiu iego olbrzymiego pożaru, 
który ogarnął świat, wszystkie fikeye i poeory. 
rozwiewają się lub pękają, a pozostaje tylko to, 
co jest ni ©fałszowanym Kruszcem, materyałem 
do odlewu zwartych i silnych podstaw ustrojor 
Europy. Nie dosyć wyargumentować dyslekty
cznie swe prawa do państwowego bytu, irzeba 
faktami realcemi wykazać, że się istnieje. Ar
gumentów nie brakło nigdy politykom ukraiń
skim, a były one tern więcej przekonywające, że 
istniały potęgi, dla których tworzenie wielkiej 
niepodległej Ukrainy było obietcujćicym intere 
sam. Były za to inne, dla których było niena» 
wismem. Do tych osiatni-ch należała oczywiście 
Rosya. Jej apetyty na Galicyę były podniecane 
podwójnym motywem: zlikwidowania samenc 
pojęcin Ukrainy jako czegoś odrębnego od Rfr 
syi, zatem włączenie Rusi prykarpacktej do 
WszechrCTjyjskiego mocarstwa oraz zgaszenie 
ognisk Irredenty polskiej.

Przed wojną nie było ani jednego stronnictwa 
v  R-osyl, od skrajnie prawych do srkajnie le
wych, ktuieby uznawało istnienie narodu ukra
ińskiego Na żaden zjazd neosłowiańskd Rusini 
nie byli zapraszani. Brano ich w  opiekę jako 
Rosyan jęczących pod niemierkicas, jrrwtziar= 
skiem i polskiem jarzmem.

I
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Nałbomtast rządy mocarstw centralnych na
tyin nisińsko-rcsyjsMm antagonizmie budowa
ły bardzo wiele, Lądowały — powiedzmy od ra- 
<au —  zamki na loazie, gdyż rzeczywistość oka* 
bało, że antagonizm ten miał raczej teoretyczny 
charakter. Protekcya udzielana bardzo wydat
nie Rusinom ga lic  jśloiia yrzae Wiedeń, a v. ię- 
Cej jes&fee przez Berlin miału, ua celu przejść 
po wscnodnio-gail]cyjskim pomoście na rozległe 
casawtoziemne obszary południowej Rcsyi, sięg
nąć aż do Zagłębia Donieckiego, do  lui kazki ej 
ubity; objąć Czarno Morze łańci rliem zależno
ści ekonomiczne j. P. u sini zręcznie podsycali te 
Apetyty operując cyframi, zupełnie ćcislemi z l - 
8 * 1*, lecz komentowanemi fałszywie.

Dwie etnograficzne potwierdzały istnienie 30- 
milioriowej masy ludu móWimeap językiem ru- 
eióskim — rozmieszczonego w południowo- 
wschodniej Europie na przestrzeni sięgającej aż 
|iO Kaukatz. Bogactwa tego kraju w  produktach 
solnych, górniczych i przemysłowych również 
pis byty przesadzone.

Wtedy, gdy Austrya i Niemcy przyciśnięte 
fcłokadą, goniące resztkami żywności i surow- 
gtfw, marzyły o pokoju chlebowym za wszelką 
•swuĄ, pełno bydo w  prasie berlińskiej i wiedeń- 
f&łćj opisOw tyicn bogactw, cyfry zapowiadające 
p Oypływ wszelkiej obfitości działały odurzają- 
mt Ba płowy wygłodzonej rzeszy czytelników.

Tej agltacyi i tym nastrojom zawdzięczamy 
jjittitttbej pamięci pokój brzeski.

Po zawarciu go, na ra-zie nictyłko niemiecka 
{  austriacka opinia zachwycała się Ukrainą a 
etKtzb nienawiści zwracała przeciw Polakom, 
t(SC8 — rzekomo nam przyjazny Radosławów nie 
etzcządzdł uam cierpkich i urągliwych napom- 
mł*ń stawiając za przykład dzielnych, gospo iai- 
8|eh Ukraińców „urodzonych organizatorów".

Rozczarowani© iprzyseło bardzo prędko i to 
edetyłkw dla czworprzymierza, lecz dla TJkraiń- 
■6ÓW samych. Jest to klątwa każdego fałszu, że 
tuMń Się na obu stronach, na tej która Wypro- 
WOdea w  pole i ma tej, która się daje w yprowa- 
4&&.

Gdy Aa»trj'& i Niemcy wyruseyły na Ukrainę 
* »  flureailizoiwama obima.nek, nietylko nie zna- 
łllty  owych obfitych łupów, lecz Ukraińcy sa
mej. HiStery*. tego rozczarowania jesi znyt świe- 
ra , by trzeba ją  było powtarzać. Koresponden- 
cye H. Wartegga, wydelegowanego specyalrle 
jf i .  badan ia  sprawy na miejscu były cieka- 
Srytu sidorem obrazków z natury dyskretną iro
nią  naprawianych. Jednakże konjunlctary wo- 
ftuum, ani pokój brzeski i jego następstwa nie 
fhimsczą jeszcze całkowicie zagadki kwastyi 
Ukraińskie]. Pomyłki i mlstyfikacye sięgają 
ttacznie głębiej w przeszłość.

Najiprwód już jama nazwa Ukrainy prowadzi
ła  na manowce.

Jeet gną polskiem nazwaniem kraju granicz
nego, kresowego.
NIE OZNACZAŁA NIGDY ANI NARODOWOŚCI, 

ANI PAŃSTWA.

Nigdy też nie obejmowała Galicyi WschcdrieJ 
l pogranicznego Podola lub Wołynia. To też 
Ruitai wschodnio-galicyjscy bardzo niedawno

zaczęli się izwać UkraiiiiSmi manifestując tem 
swe plany tkspanzyi skierowano ku wybrzeżu 
Dniepru. Te ideo zresztą proklamowali raczej 
dla Europy zachodniej niż dla wewnętrznej re
alizacji na miejscu. Na właściwej ukradnie 
ruch narodowy rusinsti rozwijał się bardzo 
słabo, a nie miałby był żadnych widoków po wo
dzenia, gdyby nie był całkowicie przepojony ha 
sianu walki Maacwcj. Przyznawała to owa im 
teligeneya rusińska na Ukiainic, która dopiero 
po rewolucyi 1905 roku mogła tam występować 
jawnie i założyć ogniska propagandy w  postaci 
red&kcyi pism, jak np. „Rada" w Eijowio.

Niemcy sami mieu sposoanose się pi "kom. s 
Jak beznadziejną była ta propaganda, gdy chcąc 
ogroblić ni ebezpiooieiigtwo polskie -wyrastające 
do niepokojących rozmiarów- w  ciągu wojny, 
próbowali wyhodować tr obozach jeńców niepo
dległą Ukrainę, by niepodległej Polsce zaporę 
postawić.

Sprowadzono agitatorów galicyjskich do obo
zów, w któł-jich skoncentrowano samych Rudi- 
nów dla obsypc-nia ich wszelkiego rod; aj ̂  przy
wilejami niedostępnemi dU innych jeńców. 
Dali tedy samorząd gospodarski, swobodę ru
chów itp.

teuy Jedim do tyon dobrodziejstw dottanc U- 
niwursytety Iućjwc szkoły i pogadanki polity
czne uświadamiające  ciwuui,oh ohłftpAw, jak 
ciąimena jeat ula nich wlrAkorowjsiit jarzmo, 
popłaci ogarnę! te m sze  1 u ’ewit które zabie
rano się oswobad%ać. Wybuchnęły zamieszki i 
skończyly  się pobiciem, a pono nawet i zabi
ciem jakiegoś amatora, Tc* luo ani nyśiai 
buntówuć się Przeciw carowa Toć pOlu lnio\/a 
Rcśya była zawsze najp&wMejszę ostoją monór- 
ihlzmu, dhoć później oaśźa Rosy? dltigo i sze
roko rozpisywał się o demokratycznych tirady- 
cyach republiki kozackiej. Na razie rozwiązano 
narcuowe ukraińskie onozy jeńców i zaniecha
no fabrykowaniu, niepodległej Ukrainy, hy po
tem powrócić do tego samego pomysłu już w  
zmienionych warunkach, gdy w  Kijowńe tako, 
republika proklamowaną rpstała. Upadek cara
tu usunął największą sraporę do urzeczywistnie
nia jej. Nie możnai u- ta cara ratować w  Kijo
wie, gdy on w Fctershurgu sam się zdetronizo
wał.

Dla. agitatorów ukraińskich otworzyło się no

we pole, ale sami je zawczasu zachwaścili i w50 
chwast przygłuszył o-stffltecznie ich powiew id#*" 
v.T. Gdv po przewa*ocie politycznym nastąpi 
pt-zewi-ót społeczny, komuż miały się prz sciw 
stawiać jeszcze owe masy cnło-pskie, któro iyl- 
kc obmtnicą walki klasowej znęcono do nar?' 
do wago nktaińskicijo obm.u?

Chłop AvielkorosyjSKii wcielał w życie też *•' 
me ideały, choć „pcJ kacąpsku" mówił. iRfdźf. 
b cisze w izmem a ukTainizmem uaremme nsi»°' 
wauo yrzenrct.adzać jakieś sztuczne rozróżni®' 
nia. Jeśli separatyzm lokalny utrzyruy-wał 
jeszcze dc niedowiia, tó zawdikęcza' to jedyni^ 
dgólnemu rozprzężeniu. Rosyi, której żadna « ' 
bręcz władzy jednolitej nie zdołaia już ująć * ’ 
Calcść, oraz rywalizacyi poszczególnych arohii" 
cych jednostek, z których każda z kolei Sięgać 
po władzę „hetmańaką“, a  tylko ala uzyskajnia 
poparcia armii niemieckiej lub austryackiej 
przybierała narodowe ukraińskie barwy. Zdw-3® 
się, że już od dość dc-ma dla Niemiec samyd 
ńle było sekretem, że pod kooiynmem tym nk*Y“ 
wa się szczerze rosyjska (lns*a, że „«Łtato*“ 
to tflko film mc nie mowięcr, pokry w aj ąca, 
plany podbojn pułndnlow j  Rosy. *

Caiłe nieszotyście, że Rosye centralni ber 
-dni"-„ej istnie', me może, a ta walka póftndsy; 

o dotarcie dc połu-dnioWjcn czamoziemów i per 
hidniwwego mouua, pozornie waiuka UkraiWJf 
przeciw boiszewlzmowi, b/ła tylko ta&ą ŁaflW 
samoobroną pełnej %, Sami przeciw głodonst® 
rołn, jaką tenże chłop ukraLńsk' prowadź® 
ukrycie przeciw Niemcom i A usiryakom, gdł 
szii ao mego po mąkę Hasło separatyzmu żńfl” 
ożyło Lody tyle, co „nićer każdy rałrajb u Bi** 
W .

Było ono ponętne dla południowego noiszeW-  ̂
ka, bo byl syty, lec* nie dla północnego, któr  

t już hic miał co rabować. Ł iU  eelp ten *ipiół 
| mlsiyiitacyi pęka.
1 świat przejtone eię o tem, co Niemcy udkrł^ 

rok tema, io nis. Ukrainie właściwej Ukraińcód® 
niema,, ż© t. zw. L kraina, miości się bez re&M  
w Galicyi Wschodrńej i nae wypełnia jej 
łO przerw narodowe aepiranye Ukraińców mu9*l 
E*ię zamanąc w  eiaśthejszym obrębie i w  kwS® 
puanis z n®rodm> o pkAstwuWemi Inierresjtt 
mi mepixllugłej Polski. Retiekttn ‘

•+ymo

S o r y s l a w  9 W a r s z a w a .
Jak przyjęto wiadomość o zdobyciu Porysiowia w Warszawie. — IViâ  
zrozumienie ważności tego faktu. —  Jak Polacy wzaiemni się nie znaj3‘

Trzeba temu przeciwdziałać.
*0 > l n t tm e g o  k o r e s p o n d e n ta ) .

W ara--wa, <J2 maj a, 
(A.) Bory«Ł&w cdzyakanyl 
Wyobrażam sobie, jak ten fakt orężny, tak 

dla Polski cłuubny pod względem sprawności 
wojskowej i tak zyskowny z uwagi na przyszłe 
nasze życie gospodarcze w  epoce prawidłowych 
warunków pokojowych, musi radować serca 
po’sk ’ 0  w Małopołsce, której hofVaci wiedeńscy 
Maryi Teresy narzucili miano Galicyi, miano,

wyjęte ze słownika Łacaiiy kuchenaej pod 
czasy uży\/anej powsz^chnio na Wcgrzeunl 

Nic dziwnego! W  Galicyi zrozumienie Ó® 
gactw aatnralŁych, ukrytyoh pod Jei powiek 
;imię, jest łrardco iOzpcwnze< h u lunom. Tam, u 
\\'as, każdy wie, co znaczą dla bogactwa naa^ 
dowego ropa, wosk ziemnj, sole W
Iialu3/.u, sole Wieliczki i Bochni, źródła leczhł' 
czo, U'.ó»ym brakuje tylko niem opieki t. ?d « 1
— -■ -—  ............... ...........  ■ - a

Wśrćd homunkuliisńw
90, Romans fanta3tyczno-społeczny.

— My ni© jesteśmy niesprawiedliwymi —  
ciągnął dalej dyrektor. =  U  nąs również polega 
Oa tem, że każdy, czy to z rej cay z innej iahł-y- 
fci. ma tosamo prawo do życia. Ten. który fizy- 
CBlłfi pracuje dla pańsitiwn, jesi, w swych pra
wach i obow iąziaach zupełnie równy temu, któ
ry pracuj© umysłowo. Według dawnej miary ja 
fowini-fwenbym być przez panóvr uważany za 
pferwszego urzędnika w państwie. Tymczasem 
Bmoje potrzeby są zaspokajane w ten sam spo
sób. co Ł potrzeby robotnika fabrycznego lub 
Potnego. U  panów- pod tym wzglądem było zna- 
euWt> goricj. U was o przyszłości decvdowała 
kuły ka. Jeżeli była ona królewską, to chowany 
w  niej osobnik zostawał królem albo księciem, 
cfcoćbr nie był zJoluiy nawet do zamiatania 
Gile. I zawsze był on czerni więcej, ‘niż wszy- 
ury toni, którzy nie chowali się w tak zwanych 
tóegdyś dostojnych domach, chociażby nawet 
pod każdym względem go przowyżezMi. My za- 
pcbieglłśmy takim różnicom iadrkalnie: daje-

najiepize dla jegoOy kwżdoMU uzdolnienie 
pstrszłego zawodu.

—- Za naszych czasów —■ szepnął F ilip  nie 
tak sumarycznie p-j fabi-ycznomu.

— My też w-Tn-rowadzamy różnJ-ae   odparł

dyrektor.—  Tednyir rozAvijamy mięśnie, inninn 
mózg.

—  A tak, prawda —  dodał Filip, przypom
niawszy sobie matematyków. — Zresztą to 
w-szystko, co tu widziałem, jesu wprost nadzwy
czajne. Sądzę też, że gdyby pan dyrektor ze
chciał, to mógłby mi spełnić jediię małą prośbę.

—  P1 osoę. o so panu chodzi ?
Filip sięgnął do kieszeni po fotografię. •
Profesor widząc to pocnwycił go gwałtownie 

za rękę i zawołał:
—  Ty jedn ik rz^czj wiście nie zaniechałefc te 

go błazeństwa?
— Proszę pana profesoie, to nie jest błazeń

stwo. Gdy przed 2000 lat dałem się uśpić, byłem 
przekonany-, że gdy się zbudzę, zastanę na świe- 
cąe także kobiety. W  przeciwmym razie byłbym 
się lepiej zastanowił nad tą całą sprawą. Mnie 
zresztą ciągnie do kobiety i już nic na to nic 
poradzę, że jestem taki a nie inny. I pan profe
sor ule powinien się na mniie gniewać o to, ż© 
ja taki jestem.

—  O co panu właściwie chodź? — dopytywał 
dyreutor.

—  Ależ, chodzi mu o nonsens — rzekł pmyw- 
1 oz© profesor. —  G nonsens, którego zreo^tą ni
gdyby pan nic spełnił. Filipie, posłuchaj, zacze
kaj jesizcze, ja w  domu pomówię z robą obszer
nie na ten temat, a jeżeli potem '-będziesz hę 
jeszcze upierał przy swoim zamiarze, ja sam 
przedłożę twoją prośbę u właściwych czyuni- 

l^ków.
— Kiedy pro-Łzę pana pi jfesora, my już uip

prędko możemy się zobaczyć z panem dyrefhtó 
rem, ja  *oż dlatego chcę skorzystać ze sposobni 
s-ci. Proszę też pana profesora nie gniewać 
ua. mnde, ze j as tom takim starożytnym azłoiwi0' 
kiem, ale ja  już inaczc/- nie mogę. Mnie potr®®" 
ba kobiety.

— W ięc rób sobie, co chcesz —  mrumuą1 A y & ' 
ti i odwrócił się o<l Filipa.

— O cóż pana cnoazd —  pDrom'ii dyrektor 
pytarne. —  Mówii pan, że widział pan ta ty1®, 
nac zwyczajności, byłoby też słusznem, abyśb^ 
także od pana dowi edtdeli się o czem
czaj nem.

F ilip  pomilczał chwile, puczem zaczai uroc*^ 
ście:

—  W ielm ożny panie dyrektorze. Jak pan ^  
rektor w ie z ł . swych studyów, lu fcie  za 
ozasów byli inni niż homunkulusy. Załatwi'^.
ni swój rozwój we własnym zarządzie, nie 

Tnyoznie, co zreisz.u? na ogół było wcale p*syi®?l 
ne zwłusaciza, jeżeli się m iało pieniądze. J& 
chodzę z owych czasów ż przed 2-ma tys. lat P3®̂  
łem i larszoczoną, która mnie Lardzo kochsł^-ro.

— Niie kłam przynajmniej —  wirą-cił profe®,^
— Jłzcpraszam, miełam narzeczony,

ja  baa-dzo kochałem \ która naturalnie jo - ® 
uno umarła. Ale ja ją jeszcze teraiz b a r d z o ^  
cham i dlatego chciałem prosić pana j » r e lc « r  } 
aby był tak łaskawy i zrobił mi tę drobnostką, 
według tt-go wzoru — iu F ilip  •wyciąB31̂ - , $Ć 
giiafię Kari i podał ją dyrektorowi zechekt* 
w Łwojc fabryce kazać zrobić narzecton?-

,Ciąg dalszy nastóP-ił-
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^eco łmltmy hotelowej, aby zyskały rozgłos
^sz(. .;i< wiato wy, jak wody Czech niemieckich i 
Me mi en.
| v!s*nnie dziesięć lat przed wojnę, są okresem 
Jardzo rozbudzonej pracy gospodarczej w Gali- 
eyi, r.iiicy. prowadzonej bardzo celowo i z pełną 
Wiadomością zarówno środków, jak i podłoża 
•̂abjeu.ów konsekwentnych. Była to nadto pra- 

Ci1 według metod najbardziej nowoczesnych, 
iście amerykańskich, praca, której się Wiedeń 
Przypatrywał z coraz to większym niepokojem, 

której nie mógł przeszkodzić, choć robił 
Wszystko, co mógł, byle tylko ją zdusić. Gdyby 
^ie wojna, wyniki tej pracy już obecnie zmieni
łb y  Galicyę na kraj zamożny, wbrew przysło
wiu o nędzy galicyjskiej. Dzisiaj, choć wojna 
Przyniosła Małopolsce zniszczenie wielokro 
metody pracy, jej rozpęd i jej cele wyjdą na po
żytek całej, państwowo odrodzonej Ojczyzny.

W  Warszawie i w Kongresówce niema pełne* 
So zrozumienia dla wartości gospodarczej ziem 
małopolskich i ruskich. Po dawnemu się uważa 
te ziemio jako fabrykę urzędników o ciasnym 
'•"•'idaokręgu widzenia i nie wie się, że Małopol- 
ŝ a, dzięki swym bogactwom rolnym i  dzięki 
s'vym potokom górskim, które ułatwią rychło 
tiektryzacyę całego państwa polskiego, wnosi 
Polsce zjednoczonej posag bardzo bogaty, tem 
bogatszy, że rozporządza inteligentnym ludem 
'hazurskim, tak inteligentnym, iż  tworzył on 
Przedmiot podziwu techników Pensylwanii, 
dres robotników najlepszych tamtejszych hut i 
tmpahi.

Ta nieznajomość wzajem na stosunków, panu-’ 
jarych we wszystkich trzech dzielnicach, jest 
Jeclnera z najniebezpieczniejszych następstw po- 
d/.iału. Podzieleni politycznie, dzieliliśmy się 
B:>mi z każdym rokiem corazb ardziej, tak, że 
jeszcze lat kilkadziesiąt, a zaginęłyby wszystkie 
’vrzły. łączące Mazowsze z Matópolską i W ielko- 
L'.łsk<;.. Duża w  tem win.- intm gcncyi polskiej, 
a zwłaszcza Warszawy, któ-a jako największe 
i najzamożniejsze miasto polskie, m iała obowią
zek wyrównywania i zapeiniarJa tych braków. 
■'yme> asem, zaopatrzona w j yi>ki wschodnio, 
tam n lk o  upatrująca z ró l: a bogactw materyal- 
r,ych, znała z Galicyi tylno R.ukćw i Zakopane, 
o-;asami jeszcze Krynicę, Szczawnicę, Żegie
stów, Rabkę, Iwonicz i Rymanów. I  na tem ko- 
•hąc! Ach! Prawda, któregoś dnia spotkałem 
A fiTszawiunkę, któz-a raz jeden była w Truska- 
kcu. Gdy opowiadała o swojej tamże bytności, 
Fatrzono się na nią z respektem, jak na Stan- 
tey a, kiedy odkrył Livingstone‘a.

Nawet wojna, nawet przetasowywanie za 
Morawą Legionów i okupacyi Galicyi przez w oj
aka. rosyjskie i zajęcia, części Kongresówki przez 
e. i k. armię, nie zdołało tej nieznajomości wza- 
■teinucj dzielnic polskich zaradzić. Dzisiaj po- 

tei być jednym z głównych zadań mini- 
Merynm oświaty, aby we wszystkich szkołach 
Udowych i średnich prowadzono bez względn 
ha wiek uczniów, forsowną pracę informacyjną 
® stosunkach geograficznych i gospodarczych 
Polski. Inaczej lata miną, zanim wytworzym y 
typ Polaka jednolitego, znającego swój kraj oj- 
t2ysty.

Dużo też może pod tym względem dla star
ty c h  pokoleń zrobić inićyatywa prywatna za- 
Jdz po skończeniu wojny.

Należałoby zawiązać Towarzystwo turystycz- 
ń®, rozporządzające nie tyle dużymi środkami, 

kilkn kierownikami o wielkiej energii, Po- 
' v 111 ni być to ludzie z dużym zmysłem patryo- 
icznym, umiejący zrobić z takiego Stowarzy

szenia nie tylko instytucyę rozrywkową, lecz i 
narodową. Polak każdy powinien sobie wziąć za 
bunkt. honorni patriotycznego poznać swój kraj, 
j1 Towarzystwo patryotyczne musi mu to uła
p ić .  Ministcryum kolejowe także dobrze na 
etn wyjdzie; zarobią też wszystkie gałęzie han- 
'u, związane z tak zwanym przemysłem ob- 

cVcli; •
*  *  *

Dt0 uwagi, nasuwające się każdemu, gdy wi-
, tjłlc lh,n»vr» ńfJiOo   unrorriitMOio.

Katastrofalny brak drobnej monety
Dlaczego nse mamy drobnych? — „Geszefciarze** wywożą 1 i 2 koronowe 
banknoty za granicą. —  Akcya „ratunkowa * Magistratu. — Wydane bądą 

bony 2 i 1 koronowe oraz 50 halerzowe.
Kraków, 23 maja.

(1) Erak drobnej monety, o którym już wspo
minaliśmy niejednokrotnie, a który z dnia na 
dzień się powiększa, staje się wprost szalonem 
utrudnieniem w codziennym obrocie kupiec
kim i sprawia całej ludności niesłychane kło- 
poty.

Brak monety 1 i 2-kor on owej spowodowany 
został głównie tem, iż w chwili, gdy rząd polski 
uchwalił początkowo stemplowanie banknotów, 
z pod którego m ięły być wyjęte banknoty jedno 
i dwu-koronowe, ludzie poczęli chować skrupu
latnie tę drobną monetę, tak jak swojego czasu 
w r. 1914 rzucono się ogólnie do gromadzenia 
srebrnych koron.

I  gdy teraz walczymy codziennie z brakiem 
„drobnych1*, istnieją „zapobiegliwe11 Ilarpagony, 
które w rozmaitych schowkach i tajnych dla 
oka sąsiada skrytkach, nagromadziły całe sto
sy niklowej monety i olbrzymie wprost zapasy 
zniszczonych, zresztą, brudnych i podartych pa
pierków koronowych.

Są jednakże i inni, groźniejsi od pierwszych 
sprawcy tej katastrofy, którzy ogałacają miasto 
z drobnych, wywożąc je potajemnie poza gra
nice państwa, dc Czech lub do Austryi.

Wiadomo, że ma terenie czeskim czy niemie- 
cko-austryiackim, wszystkie pieniądze, począw
szy od 10 K są stemplowane i przybysz z Polski, 
czyniący tam jakiekolwiek zakupy, może zaku
pić sobie naprzód stemplowane banknoty cze
skie czy austryackiie, wymieniając za miejsco
we 100 kor., naszych nicstemplowanych 160 K, 
taki bowiem jest obecnie kurs niestemplowa- 
nych koron w Czechach i Austryi. Otóż sprytni 
nasi „geszefciarze11, chcąc uchronić sdę od tej

niekorzystnej dla nich zamiany, ratują się w  
ten sposób, iż za towar nabywany czy w Cze
chach, czy w Austryi pracą przywiezioną z Pol
ski monetą 1 lub 2-korenową, która i  tam jest- 
wcina od ostemplowania, poczem powróciwszy 
do kraju, sprzedają zakupiony za granicą towar 
po wyższych cenach, wykorzystując ten me 
ment, iż zmuszeni byli rzekomo dla nabycia to o 
warów na miejscu mieniąc banknoty me stem
plowane na stemplowane, tracąc przy tej zamia
nie na każdej 100 koronówce —  GO koron.

W  braku drobnej monety ratują się od pew
nego czasu poszczególne lokale, kawiarnie i 
sklepy tutejsze w  ten sposób, że klienteli swej 
wydają zamiast, drobnych, drukowane bony; 
środek ten jednakże nie zapobiega w calości- 
zlemu. Aby wdęc wyprowadzić z kłopotu miesz
kańców Krakowa i zaradzić brakowi drobnej 
monety, postanowił Magistrat tutejszy wydać 
zastępcze bony.

Wedle inform acji, zasięgniętych przez nas y. 
preżydyum miasta, bony te wydane być mają 
na kwotę 2 milionów koron; wprowadzone bę
dą w obieg tony 2-kozcnowe, 1-koronowe i 50- 
halerzowe. Projekt wydania bonów został już 
w zasadzie uchwalony przez tutejszą Radę miej 
stką, obecnie zaś delegat rządu dr Gałecki zwró
cił się do Ministerstwa skarbu w Warszawie o 
aprobatę owego projektu.

W zory na bony miejskie są już wygotowane; 
wykonamie ich połączone będzie z niemałą trud
nością, należy bowiem zabezpieczyć się odpo
wiednio przed możliwymi falsyfikatami.

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa bony 
puszczone zostaną w obiep mniej więcej za ja
kie dwa tygodnie.

Po rozruchach w Białej.
Biała, 23 maja.

Wczoraj rano o godz. 7 odbyły się po fabry
kach krótkie narady robotników, w sprawie 
onegdajszych wypadków w mieście. Po wyczer
pujących dyskusyach, robotnicy wszyscy po
wrócili do pracy. Uspokojająco na masy podzia
łało powołanie do życia robotniczych komisy: 
kontrolnych, które przeszukują sklepy i maga- 
zynją a ukrytą żywność konfiskują — poczem 
rozdziela się ją pomiędzy robotników.

Na mieście panował ruch ożywiony. Na pla
cach i ulicach gromadziły się grupki ludzi, nie 
podżegani jednak przez agitatorów około połu
dnia rozeszli się do domów. Wśród gromadzą
cych się przeważali mieszkańcy dzielnic pod
miejskich oraz włościanie, którzy przybyli na 
targ.

Do wieczora nie zakłócono pokoju i  jest na
dzieja, że do wykroczeń nie dojdzie.

♦* *
Handlarz Boerger, u którego znaleziono wiele 

ukrytych środków żywności został aresztowany.

ak poza prasą warszawską — wyczuwają- 
^resztą bardziej polityczne, niż ekonomiczne 

alory odzyskania Borysławia — społeczność 
(1.arsza'vska przyjęła obojętnie ten fakt i jak 
 ̂ ® rozumie, żc dzięki temu faktowi, Polska bę- 

I '!*- udała dużo do mówienia na rynkach euro- 
^^k ich , nic tylko ekonomicznych.

pOo sprzedania.
^D w szorzędny , dobrze prosperujący interes prze- 

handlowy ze stałą klientelą w śródmie- 
W Krakowie za cenę 80.000 koron. Poważne 

krai en*a P0 ^ -K upno" do Administracyi Gońca 
tówskieco okazicielowi pasportu Nr. 155 | P. P.

Potworność ukraińskiego
rizunta,

Lwów, 22 maja.
W edle wieści, które nadeszły do Lwowa —- 

jak donosi „W iek Nowy1 — od osób, przybyłych 
z Żółkwi, ludność tamtejsza cierpiała bardz-o 
dotkliwie, ponieważ w mieście tem przebywał 
brat byłego szefa sztabu ukraińskiego, Kurma- 
nowicza, pełniącego tam funkeye pocztmistrza, 
który uważał się za Polaka i rzeczywiście by! 
najlepszym Polakiem.

Ataman Kurmanowycz, znany ze swego per- 
lidnego listu w sprawie ostrzeliwania miasta, 
który wysłał do metropolity Szeptyckiego, tak
BYŁ ROZSIERDZONY POLSKOŚCIĄ SWOJEGO 

BRATA,
iz wydał nakaz przychwycenia go i stracenia.
Na szczęście ten iście potworny rozkaz, wskazu
jący, jak niskie instynkty drzemią na dnie du
szy ukraińskich przywódców, nie zootał spełnio
ny, gdyż ludność polska potrafiła tak dobrze 
ukryć p. Kurmanowioza, iż 
USZEDŁ ON MŚCIWEJ DŁONI UKRAIŃSKICH  

SIEPACZY.
 ,____  . A le miało to, na nieszczęście miasta, jak naj-
391351 18 I fatalniejsze następstwa. Za ukrytym Kurmano-

wiczem rozpoczęli szpicle ukraińscy poszukiwa
nia, tak, iż dosłownie pzzewertowali całe mia
sto. Z okazyi tych skupulatny-ch rew izyi robo- 
wali i kradli, co się tylko dało. N ie oszczędzali 
przytem nawet i klasztorów żeńskich. Hulali 
w  klasztorze SS- Felicyanek, a po dokonanej re
wizyi, zażądał przywódca siepaczy, aby dano 
mu herbatę. Rozwiązał się wtedy język jego i 
przyznał się, żo w ie o tem, iż

LUDNOŚĆ POLSKA MIEĆ MOŻE DLA NIEGO 
TYLKO WZGARDĘ,

ale spełnia on jedynie rozkaz swojej władzy.
Niestety, histo-rya z p. Kurmanowiczem miała, 

smutny, a rzec można, tragiczny epilog, żona. 
bowiem jego, widząc, jak strasznie nękani są 
mieszkańcy miasta ciągłemi poszukiwaniami za 
jej mężem i nie chcąc ich narażać na dalszą u- 
drękę, zdecydowała się wreszcie na iście boha
terski akt poświęcenia i

POSTANOWIŁA WYDAĆ O l MIEJSCE UKRY
W AN IA  się m ęża,

otrzymawszy wpierw z ich strony honorowe zo
bowiązanie, że p. Kurmanowicz, stosownie do 
żądania swego brata, nie zostanie straconym. 
Skończyło się też tylko na tem, że go umieszczo
no w obozie internowanych w Kamionce. Jaki 
tam był los jego dalszy, tego nam dziś jeszcze ' 
nie wiadomo.

Pierwszy polski  film histeryczny!
Król Jan Kazimierz
w spaniały dram atyczny obraz w  6  -aktach, 
obrazujący dzieje teg o  n ieszczęśliw ego  króla 

i walki w  P olsce  ukazał się  w łaśnie w

Kinoteatrze „SZTUKA**
MoiaS Saski, ul. Jana 6.

jako największa sensacya sezonu  i chwili- 
O braz ten ze w zględu  na treść i im p onu 
jącą w ystaw ę w id zieć w in ien  każdy bez  

wyjątku.

DWIE BLUZKI STUDENCKIE, przedwojenne, 
dc nabycia: Kraków, ul. Floryańska 25, oficyny,
II piętro, drzwi oszklone. 1618
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Wielki pasek spirytusowy,
&$®m P© 4 kor. sa kseliszek wóeks?

CT) Orgia pasłcarstwa 
u>8 tryumfy bozcztinei 
chudzi do punktu najv 
rnoie już chyba absm; 
najśmielszych poskarży.

Omegdaj Straż obywatelska i pol-icy a zostały 
uwiadomione, że ■właścśclei handlu przy ulicy 
Grodzkiej, niejaki p. Król, kupił ostatnimi cza- 
Wf i w  litrów  po 165 E za litr. Sprzedającym ten 
spirytus był niejaki Franci&zek Gurgcń, w ła
ściciel fabryki wódek. Gdy p. Gurgoń dowie- 
dsiał się, że władze mają na oku jego „prowa- 
J«t r <a interesu11 ofiarował na celo dobroczyn
na O) 15.M0 K. Pan Gurgoń podczas badania 
|®zy«nał, że istotnie sprzedał spirytus, ale tylko

w  Wiedniu jednego ze wspólników tej kradzi®' 
ży i  znaleziono przy nim dwa m iliony leja, zJ 
które pragnę! w W iedniu s‘ę zabawić,

Paskarz dsje.raa tófer© ssynRę. — _ Csęm.y .koBisuanencl J Rssyjscy soc.jaini~rewoiucyoniści przeciw
‘ bolszew ikom .

Dziennik paryski „La  Lantem k' donosi prze? 
Konstantynopol, że moskiewski Komitet cek' 
iralny party i sc-cyalnych rewolueyoni&tów 9 
chwalił ręznlucyę, w której między ynąiemi c".v 
tamy:

„Stronnictwo nie zmieniło swego poglądu na 
•władze sowietów^. Komitet jest zdania, że cała 
polityka sowietów jest „antidemokratyczna 1 
głęboko sprzeczna „z  interesami robotników"' 
Kom itet oświadcza kategorycznie, że wszelka 
próba porozumienia z władzami bolszewicki6 
mi służyć może tylko do zamieszania świado
mości mas robotniczych i może dać de mokra' 
tom-socyalietom Zachodu fałszywe wyobrażenie 
o położeniu w  Hoayi".

Kraków, 25 maja. 
święci u nas prawdzi- 
i. Tupot paskany do- 
yżS23go. który stać się 
ieui w  oazach samych

Wielkie dzieło tw órcy  „C yrku W oifsona"  
A. Lindta.

Wystawowy dramat cyrków  o - sensa cyj u) w  5  
częściach . —  O to  najnow sza

PREMIERA T E A T R U  „ U U E C H A " .

Dziś dnia 24 maja 1918 r.

Mf l i  Pili Pitni
nabywać można (pq potraceniu procentu):

186 markowe, koronowe, rublowe za 97,82
100 , . 489,10

1J0OO ,  , 978,20
tLOOO ,  ,  ,  4890,97

W.060 , „ , 9781,95

010 litrów  (po cenie 165 K za litr):
W  toku dochodzeń w  tej sprawie wyszło na 

jaw, że również fabrykant wódek p. Marczew
ski ze Zwierzyńca posiada w ielk i skład spiry
tusu. Podczas indagacyi i  rew iz ji p. Marczew
ski oznajmił, że spirytus przerobił na wódkę. 
Istotnie podczas rew izyi znaleziono większą 
ilość spirytusu i  wódek stoczonych najrozmait
szych gatunków. Zalewestyonowune u wszyst
kich trzech produkty alkoholowe skonfiskcnva- 
uo, a przeciw wymienionym wi. wdrożono do
chodzenie prawno-karne. Przyczem nadmienić 
wypada, żo cena restauracyjna wódek (3 do 4 
koron za mały kieliszek) stoi w  zupełnym sto
sunku (paskarskim) do sum pobieranych przez 
paskarzy za spirytus.

zem c. k. władz święcić szumnie zwycięstwa 
Hindenburgów, Ludendorłów i Hoetzendorfów 
ten sam Kraków umiał w  odpowiedniej chwili 
z w ielkim  hałasem postrącać orły austryackie 
ze swych wieżyc, pousuiwać czaimo-żółte barwy 
ze swych murów, umiał przystrajać się w  bar
wne chorągwie państw koalicyjnych na każdo 
razowe witanie gości a Zachodu.

Dlaczegóż teraz milczy, dlaczego nie potrafi 
zdobyć się ni na jedną chorągiew narodową, na 
uczczenie zwycięstw' naszej własnej armii? A  
choćby nie chodziło nawet o jakąś manifestacyę 
zewnętrzną, lecz czemu nie wyczuć w  nim jed
nego bodaj radosnego odruchu, czemu nie usły
szeć w  nim jasnego echa tej radości, tego en- 
imzya.zmu, jakim  płoną dziś cale wschodnio 
kresy?

Czyżby czekał koniecznie nakazu z góry? Czy 
sam z siebie nie potrafi zdobyć się na odzew 
spontaniczny, ozy nie czuje, ze tam na rubieżach 
Rzeczypospolitej z dymu pożarów, z kurzu 
krwi, z jęków niedoli, przemocy wyzwala się 
eiem ia polska?

Czyżby mu trzeba nakazać, by î<j cieszył?
Zbudź się Krakowie!

Chwila bieżącą.
K a l f t f i r t a r s y k ’

6w, Dezyderego

Wschód słońca 4'35

aaebód słońca 7-26

Długość dnia 14'3 5 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

BBŁś „Pani Chorążyna".
TEATR POW SZECHNY.

Dsaś „Piękna Helena".
—o—

Zbudź się Krakowie!
UJ Przedziwny jest zaiste patryc-tjmn miess- 

k lń ców  Krakowa, taki jakiś bardzo lokalny, 
nŁi sięgający o w iele dalej niż poza Czarną 
W if t i  Dębniki, Zwierzyniec, —  co najwyżej 
W ieliczkę! W  chw ili takiej jak obecna, gdy o- 
fanzywa wojsk .polskich coraz szersze zatacza 

dzień każdy znaczy się nowern świet- 
oe«n zwycięstwem na terenie Galicyi Wschod- 
ki6{. gdy niemal każda godzina przynosi wy- 
«męieńie miastom i  wsiom polskim, uginają
cym  się od szeregu miesięcy pod ciężkiern jar iz
mem hajdamackiej niewoli i coraz dalej odsu- 
,w?v niebezpieczeństwo wiszące dotąd nad straż- 
niC f k re św e j polskości, miastem orłów i orlic 
— Lwowom, co obronną swą, postawą po wiek 
w ieków  zdobył sobie newy tytuł do chwały i 
caci przyszłych pokoleń — w takiej chwili Kra
ków milczy...

Cąyiby był tylko Świątynią narodowych pa- 
co zamknąwszy w  sobie wielką pr?.e- 

sąłość, na siedm spustów zawarła swe kamien
ne, podwoje, by nie dopuścić do siebie odgłosu 
Wielkiej teraźniejszości? Czyżby był tylko wspa- 

tn ia łem  mauzołeurn, czczonym sarkofagiem, za- 
grobowiec marmurową tablicą, ną 

której zlo;temi głoskami wyryło się to, co było, 
ną której niema jednak już miejsca na to, co 

dadeje?
C*afsby spał?
Lecz nie! i  en sam Kraków umiał pod naka-

Sniaws awaosówiioWi mitsEówsił Kaeceiał.
Min. skarhu zatwierdziło wniosek Gen. Del. 

dra Gałeckiego na mianowanie z dniem 1 czer
wca 1919 we wszystkich gałęziach służby pań 
stwuwej pwnwndków ł jmraocme kancelaryj
nych, którzy diużej niż. 3 lata bez przerwy nie- 
nagapnie służbą pełnią ofieyantów waględrnc 
ofieyantak kanc.

Zarazem zgodziło się Min. skarbu na upo
ważnienie szefów władz państwowych, by si
łom pomocniczym i sługom, którzy dłużej niż 
5 łat bez przerwy nienagannie służą, podwyż
szyć łączne pobory miesięczne wraz z wszvct- 
kimi, a zatem i kwartalnymi dodatkami do 409 
korom

Lud polski a szkoły polskie na Ukrainie.
Paryski dziennik „La  Liherte" donosi drbgą 

na Zurych: Wybuchły lokalne bonty chłopów 
polakick na Podolu, umfcutok zamknięcia szkół 
ludowych polskich ęnzęz Ukraińców- W  tej pro- 
wincyi, jak równio? i na Wołyniu i w  Kijow- 
szozyńnae lud polski okazuje z każdym dniem 
zwiększające się zainteresowanie dla szkoły i 
gorąco pragnie nauki swego ojcz. jęz. Zaburze
nia wspomniane są tylko objawem tego uczucia"

O dszko dow an ie  za  internow anych  
i pow ieszonych.

vP ),iak  dcrnasi biuro prasowe czeeho-słowa 
ckio. rząd czeaki ?alosii łj?6 nuDonów korop pre- 
tensyi do rządu auętryaukiego, jako odszkodo
wanie, należne obywatelom t reskim, w liczbie 
3G00, których iząd austi-yacki w czasie wojny 
internował lub w ięził ora? rodzinom straco
nych, których liczba dochodzi do dwóch tysięcy.

Citer̂ i#0sf milionów kor, na cele bolszewickie
(P ) Z W iednia donoszą o skonfiskowaniu czter

dziestu milionów kPręn, przesianych przez rząd 
węgierski do Wiednia, a pra.esmaezonych na pro
pagandę bołsżewieką. Paselstwo w ęgiei«k ie w 
Wiedniu, zainterpelowane przez raad wiedoń- 
ski w  tej sprawie oświadczyła, że #umv to sju- 
żyć m iały ną pokrycie ftuntryaokich faktur.

7 ---- :

Krartjgjei m ilionów  lę|i„
(P ) Z  cytadeli w  Sz.pąndaoiti tkradzio.no przed 

niedawnym czasem Q0 milionów leji, ściągnię
tych przeiz Niemców w Rumunii w czasie' oku- 
pacyi tytułem nałożonych na zajęte olmzary 
kontrybucyi. Przed dwoma dniami schwytano

Bunty czerwonej gwardyi.
Dzienniki londyńskie donoszą dragą na Het 

słńgfors:
Wedle dEiienników rosyjskich niezadow o lenie 

w szeregach Czerwonej Arm ii wzmaga się. Pod
czas ostatnich w alk na froncie uralskim 5 puk 
ków bolazawickich się zbuntowało, aresztował0 
i potopiło pewną liczbę komisarzy bolszewicy 
kich, pomiędzy którym i znajdował sie niejfl^' 
Wndor, osobisty sekr. Trockiego.

Skandal!
Drogą telegraficzną donoszą nam:
Na posiedzeniu Rady ministrów, odbytem 16 

b. m. załatwiono odmownie wniosek minister
stwa komunikacyi na udzielenie redakcyoiń 
pism krajowych wolnych biletów jazdy koleją 

Pytasz się. zapewne, Czytelniku, skąd ta nie
prawdopodobna depesza pochodei ? Czy druł 
telegraficzny i>rzyniósł ją  z  głębi centralnej 
A fryki, czy z półdzikich azyatyckach krajów? 
Tak, lecz skąd w  krajch tych telegraf? Myślisż, 
łamiesz sobie głowę, lecz prawdy zgadnąć nie 
możesz. Prawda leży zaś bardzo blisko ciebie, 
jest przejawem rzeczywistości, w której żyjefi?.

Ą frykańsko-azyat.ycką uchwałę powzięła p 
-fca Radą ipiaistTÓw w Warszawie.

Deieanikairstwu polskiemu odmówiono wię® 
przywileju, jaki posiada prasa na całym 
lizowarym  świecie i jakiego uie pożbawlły g>e 
nawet rządy zaborcze. Utrudniono mu niesły
chanie służbę informacyjną, tak konieczną S 
tak w ielkie dla państwa posiadającą znaczenie.

■ ■‘r nuisz okazał raz jestzeze, jak rozumie swe 
iądanici

MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH St. W d '
ciccpowski przyjożdża dziś Ua Krakowa, a następnie 
wrąz z p. delegatem generalnym drem Gałeckim 
udaje, się óo Lwowa i dalszych powiatów w schod
niej Galicyi, dla zwiedzenia zniszczonych przez woj
nę okolic i stwierdzenia rozmiaru szkód i krzywd 
poniesionych przez ludność

PREZES BYREKCYI SKARBU dla ziem polskich 
h. zaboru austryackiego Edward Gugno ze Lwowa 
przyjeżdża d° Krakowa wraz z szefem Biura prezy- 
dyaluego radcą skarhu dr. Polakiem i będzie udzie
lał posłuchań w dn. 26 i 27 b. rn.-od godz. 11 do * 
W poł. wgmaclm Dyrekcyi okręgu skarbowego (Ka- 
r,Ohic?ą 17).

rĄ .^ATRU POWSZEORNEGO. Dziś występ D; 
uwagi Brzoępwgkicj, w 7,nakoriiitę:j party i artysta 
w „Pięknej Helenie", w której Śpiewaczkę na śro- 
doweni przedstawieniu tak gorąco przyjmowano. 
sobotę i niedzielę, wieczór przypadają" dwa występ? 
gościnno największego tragika polskiego. St. K®8' 
ke-żawądzkiego z Warszawy. Grane będą po yai 
ostatni w tym sezonie- W sobotę „Mazepa”, a w nic' 
dzielę „Zemsta".

Z PRBSYUYUM RADY SZKOLNEJ KR jU O W #
Posiedzenia Rady szkolnej kraj. we Lwowie pr^' 
ciągną się z powoda nader obfitego proeramu. P1’8'” 
Wdopodobnie na dzień 7 czerwca, o c?em Prez?" 
dyum zawiadamia członków Rade szkolnej.

KIEDY SKOŃCZY SIĘ NAUKA W SZKOŁACH 
KRAKOWSKICH? Prezy dyum Radv szkolnej kra
jowej ogłasza- Wbrew nieuzasadnionym Dogłoskotd 
jakoby rok szkolny zakończyć się miał 15 czerwcw 
Radą szkolna kraj. ogłasza, że nauka we wsz.v_̂ ' 
kieł: szkołach w Krakowie zakończy się., jak zwYK 
30 czerwęą b. r.

POWRÓT WŁAŚCICIELI GOSPODARSTW BW*. 
NYOH DO GALICYI WSCHODNIEJ. Gen. Dd0̂  
rządu dr Gafęcki oceniając, jak ważnem dla 
gospodarczego eąłego kraju- względnie państwa, J8? 
powrót właścicieli gospodarstw rolnych, któryby 
inoźłiwii im najszybsze uruchomienie gosp°°,“ j. 
siwa, wydąi zarządzenie, ażeby każdemu z wi8 ró- 
cielą gospodarstw rolpych, któryby pragnął 9® A9' 
cic do sjyojej siedziby położonej w powiatach 
licj i wsćhódn.ioj, już odebranych przez naszą ar v?- 
V. yyąpy rezkaz otwarty, który ułatwi im drok« L . 
wrotntt. W tytn ąelu mąją się interospwaoł Y-t0' 
sząę osopiście w wydziąle adtninistracyi w 
forach w biurze nr. 10. względnie w prezyd? 
namiestnictwa we Lwowie. rant'

ZBIÓRKA NA KOLONIE DLA DZIECI NAJUS^.g 
SZYCH, urządzona w Nowym przez

■ l:L'bicL-ą P. P. 1S b. ui. przyniosła K 3100.
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rO P IS  UCZNIÓW  znanej zaszczytnie śpiewaczki 
i>. Stefanii W ien iaw a Długoszowskiej odbędzie się 
w środę 28 m aja b. r. w sali Saskiej. B ilety _o na 
(>ycia w  księgarii Eberta, l i .  Sławkowska (Hotel 
Saski).

ZAPAŁK I SKONFISKOWANE przez stras obyw. 
i polieyę będą w najbliższym czasie rozdzielone. 
Rozdziałem zajm ie się Kom itet wybrany z iona Ko- 
dłlteta walk i z lichwą i Straży obyw. pod przewo
dnictwem radcy Ptaka

TOW ARY TEKŚ‘A ł N 1 ,  które S tiaż Obyw. wspól
nie z polieyą zak west.y cno wała u Silbersteina przy 
ni. D ietiowskiej 21, zot-.aly zwazone (1500 kg.) i  o- 
pleczotowane. Śledztwo prowadzi komisarz pclicyi 
dr Kobiela. Po  orzeczeniu sądowem towary la Do
staną rozsprzedane. o czem Naczelna Komenda do
niesie przez komunikat ,w pi-asie umieszczony.

Z ‘IO W . KAT. ńfŁAŁCIGILLI KRALNGŚCi w K ra
kowie. Dnia 1-4 bm. ukonstytuował się W ydzia Tow. 
k ito i. w łaścicieli realności., w yb iera jąc; dra brane. 
Mussila prezesem, inż. F r. Próbnika, ks. kan. dra 
Kaiu jr Nikła, dra M a y a n a  Starzewskiegc —  w ice
prezesami; dra Ara. Hollanda tka K. Pieniążka 
2. św jszczowską sekret-rzam i; m. Solskiego skarb
nikiem M. K lim czyka zastępc., skarbnika.

CHOR5.11 Ł DRA T. RITTNERA. P ism , wiedeń
skie donoszą, że w stanie zdrowia ciężko chorego od 
kilku tygoan. dra Tadeiusza R ittnera nastąpiło tak 
zmaczne polepszenie, ze lekarze juz y uujuitzszoj W 
oą, bliższej przyszłości wróżą mu całkowity powrót 
do zdrowia. Utalentowany nasz autor przebywa w  
sanatoryum dra ców a.

f i  ŚMIAŁE W ŁAM ANIE . Wczoraj około goaz. 1 
w nocy dokonali dwaj bandyci włamania do mie
szkania red. naszego pisma p. Stankiewicza przy 
ul. Zybiikiewicza 18. Han Stanniewicz WTacając 

wczoraj nad ranem o godz, 4 po skończonej pracy 
k drukarni do domu zauważył drzwi mieszkania 
otwarte, a w przedpoaoju wielki nieład. Okalało 
się, żę złodzieje weszli do przedpokóju, ,/idząc 
przytłumione światło lampki nocnej w  kuchni i 
sypialni, nie zapuszczali się w głąb mieszkania. 5- 
no zabrali w  przedpokoju co im pod rękę w pad. o, 
'""ko to; palto ubranie dziecinne, ubranie t kosza 
wieszadła t. d., łącznej wartości 6000 K. Red. Stan
kiewicz udał sie natycnmiast na inspekcy* policyi, 
skąd p. nadkomisarz poi. dr Roczek wysłai na miej
sce kradzieży insp. p. Majera z psem policyjnym, 
w międzyczasie jednak, pełniący służbę aa Kaz’ 
mierz dwaj żolUerze policyjni Barton i plutonowy 
■Sutter zauważyli idących uiicą Józefa dwu podej- 
jEanych łudzi, którzy zdąża'i do domu pewnego zna
nego passeia. Rolicyan :i zatrzymali icn; okazało 
się, że są to dwaj znana włamywacz.,, Józef Klocek 
lat’25 i Jan llenrys 21 lat. Złodzieje ni sśli garderobę 
skradzioną w mieszkaniu przy ul. Zyblikiei uczą. 
Rzeozy odebrano, a włamywaczy osadzono pod tele
grafem.

t'D a r e s z t o w a n i e  p a s k a r z a  k a w y  i  p i e 
p r z u . Onegaaj został przez władze aresztowany 
niejaki Biel, który' z Włoch przywiózł większą ilość 
drogocennych p.o-luktów, kawy, pieprzu, kondaku 
i  t. p. biel jak jeniec włoski nadużył zaufania ko
mendanta misyi polskiej i towary te przewiózł do 
K rakowa,a tutaj puszczał je na pasek, Towar skon 

I iiakowauo. Louczaa śledztwa wjszta na je w ̂  inna 
afera, w którą wmieszane są pewne osobistości. Dla 
wyświetlenia tej niemiłej sprawy trwają ścisłe do
chodzenia.

(T) POKĄSANY PR ZEZ PSA Samu l Kat;, s >e- 
dytor- zamieozkały przy ul. Zielonej 18, doniióH do 
tutejszej polieyi, ża ośmiołetn, syn jego Aęlo.f zo 
stai niebezpieozi le pokąsany przez psa wałęsają
cego się po podwórzu bga kagańca. Pies jest wła
snością p. ILiperaa, zamieszkałego w tym domu. 
Przy sposol noścd należy zwrócić uwagę wszystkim 
Właścicielom psów, by nie puszczali zwierząt tych 
baz kagańca, gdyż zdarzają się obecnie często wy
padki wścieklizny.

(T ) KIESZONKOWCY Przy wczorajszym czwart 
% ku kieszonkowcy tutejsi mieli pecha. Ujęta zna

nego i wytrawnego chociaż młodego wiekiem, 17- 
letniego Stanisława 1 umaszewskiegc, który na tu
tejszym dworcu skradł z kieszeni ubrania "Akouowi 
Ritterowi, kupcowi z Mościsk, portfe1 z 300 K. Pie- 
ńąaze przy złodzieju znaleziono. Drugi też przy 
chwycony ną kradzieży był lowe&pniejszy. W  Cnwi- 
f-fc gdy z kieazeni ńrona Schnura wyłor'ił pulares 
z 500 K. ujęto Tadeusza Koziarza, lecz Kosiarz pie
niądze podał ukrytemu w tłumie wspólnikowi, gdyż 
pisy nim nic nie znaleziono.

f i )  ZŁAPANO DAKCYLOW YC3 ZŁODZIEi. Przed 
dwoma tygodniami włamali się nieznani sprawcy 
*lo zakładu baktoryoiogicznego przy ui. Skawiń
skiej (o czem fuż donosiUśmy) i skradli tam wię- 
*"z« ilość królików z zaszczepionymi bakcylami ró
żnych zakaźnych chorób. Widać jednak, że bakcyle 
Cholery, nosacizny i dżumy wcale nie oddziałały 
-szkodliwie na odporny orga-ii-m złodziejski, gdyż 
wczoraj ci sami złodzieje (iak się okazało) dostał5 
się do zabudowań tego zakładu, aby upolować ba
kteriologiczną zwierzynę. Niestety, dwu tycb Ho 
dziei: W ładysława Łazarskiego i Stanisław.. Ma
chaja, ujęto i Odstawiono „dia odkażenia* pod Te- 
Wgrai.

TEATR TURSKIEGO NA PROWJNUYI:
D aro w a  Górnicza 24 i 25 maja b. r, 
Częstochowa 26 i 27 maja b. ^
Piotrków 28 i 29 maja b. r.

F p n c e s . f a b r y k a  FARB GHRWOZNYCH  
ąpALATYN" S'SU 7,CA I SKI w l  ocizi, ul. Wscho- 
jMłta 72, poleca awoje przetwory chemiczne, ja- 

Uailepszy środek do farbowania wszelkich 
ifcryełów domowym sposobem, w 50-ciu naj

cudniejszych kolorach. Poszukuję przed stawi- 
p1..' GaJicyę i Śląsk. W iadotin w hotelu 
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Jak C/t?sl pojmują plebiscyt 
na Śląsku.

Cieszyn, 22 m aja (telegram własny biura pra
o ow ego).

„Moravśko-Slez-sky Dennik11 wystąpił wczoraj 
niespodzianie z żądaniem głosowania ludowe
go. Niecli rozstrzygnie wola ludu, pod&osi to 
pismo w artykule naczelnym, wyobraża sobie 
jednak dziwnie to glosowanie. Warunkiem gło
sowania ma być -według Czechów n»uuięcie 
wojska polskiego i władz polskich z terenu pod
legającego Radzie Narokowej. I tylko na tym 
terenie ma się odbyć pleoiscyt, To co okupowali 
Cz&oi uważają już za swoją win uosL Wobec 
takiego stawiania kwestyi, trudim z nimi mó
w ić poważnie.

Nuta w sprane gwałtów czeskich.
Cieszyn, 22 m aja (telegram własny biura pra

sowego).
Itomisya międzysojusznicza, w Cieszynie wrę- 

czykł przewodniczącemu komisyi mieszanej 
czeskc-polskiej norę w sprawie bezprawnego 
rozwiązania polskich wydzkaiOw gmiunyeŁ w  
Rychwałdzie i Zabłoć Ln przci. władz* czeskie. 
Komisya międzysojusznicza zwraca uwagę na 
ugodę paryską z 5 lutego i ugodę czesko-po.ską 
z Ł łlslopaua 1918, według których niu wolno 
zanzadzać żadnych zmian na Śląsku.

Z a  Katastrofę w Orłowej—  
odpowiadają Czesi.

^ o s r z i b  ^ ; a r
Cieszyn, 22 maja (telegram własny biura pra

sowego).
Jak się okazuje katastrotę na „Nowym Szy

bie" w Łazach sp o w o d o w a ło  fak tyczn i'; K ary 
godne n ied b a ls tw o  czesk iego  k ie ro w n ic tw a .
Przed ro-zsadzeniem dynamitem, nie usunięto

pyłu węglowego, ani go też nie sKro<piono. Ryrr 
nież wietrzenie byio wadliwe. Po wyburhu na- 
boju dynamitowego, nastąpiła katastrofa. P y ł  
węglowy i nagromadzone gazy zniszezyły Lo- 

; palnie i pftabawily życia dziesiątki górników,
1 Wczoraj cdbył się pogrzeb-33 ofiar eksplozyL 

Kilkudziesięciu górnikowi leży w szpitalach. 
cie ich policzone na godziny, wskntek peparzo* 
nia organów oddechowych. Po eksplozyi wy*

. buchl pożar, grożęcy przeniesieniem się na całą 
kopalnię, wobec czego dostępy zamurowano, 
grzebiąc w kopalni żywcem około 100 ludat 
(Patrz wczorajszy numer „Gońca Krakowskie
go11'.

i Rada Narodowa wysiała do górników nustft*
, pującą kondolencyę:
j „Iiada Narodowa Śląska Cieszyńskiego z W y- 
• działem górniczym poruszeni do głęhi strasz

nym nieszczęściem, które pozbawiło życiŁ, tylu 
najdzielniejszych górrdków, przesyłają. W am  I  
pozost^ym  rodzinom oifar wyrazy braterskiego 
yyspołczucia. O ile to w  naszej możności, przyj; 
dziemy chętnie z pomocą.

Czapliński, Kłuszyńska, ks> Londzin, Piąb> 
kowskt."______

EGZAM IN
z rachunkowości państwowej i ogómej zcutl wi 
Namiestnictwie następujące uczenice i  .cznfo’ 

w ie 4-miesięcznego kursu w  konces oryw.
Szkole rachunkowości państwowej l buchalteceł

H EN R Y K A  GO TTLIEBA
w Krakowie, przy ni. Dietlowsoiej L Mr

Maryan Kluska, Dulęba Zofia, Giuozińske- M #  
tylda, Stachowiczówna, Zielińska Mary a, Z ie 
lińska, Janina, llogotowiczówna, ochack*, 
Scheuerówma Lauj-a, W łodkówna Ludirika, Sza
frańska Leontyna, Kobylańska idarya, Orłbwekjl 
Helem , Olejczyk Mieczysław, Dudkiewicz Józel, 
Handzlik Józef, Gorzkowski Andrzej, V/ińbl«W- 
ska Eugenia, Rapaczówna, Barowicz, Saoaco 
Adam, Święcicka Józef, Pociecha.

Nowy kurs rozpocznie się dnia 4 czerwcu
BAI

Anglia grozi okrojeniem granic Polski r.a zacloiizio.
Warszi wa, 22 ms ja. 

Jak się dowiadujemy, lgnący Faóerąwśki O- 
świadczył wobec reprezentantów GaKcyf wsebo* 
dnioj, te Angl'“ dała ma do zrazuiMenfa, U  w

razie dalszej oftnzywy polskiej w Galicyl wjcM* 
dniej poczyni na kerzyść Niemców poprawkt i>  
naszej granicy zachodniej (Górny ŚIosk).

M M

W Galicyi idziemy ciągie uaprzói
Warszawa (PAT). Komunikat setabu general

nego wojsk po'skicn z dnia 22 maja b. r.:
Front gt JcyjsLl: Nasz* akoya w  GaUcyi

wschounie] rozwija się. w  dalszym uaqm pomy
ślnie.

Front wot,iis*i: Bez zmiany 
Front UtewJko-białernskl: Ną północm za

chód od Świeciau ataki bolszewickie na nasze 
pozycyc odparto i  caężkiemd st^aiam: dla nie
przyjaciela. Poza tern bez zmiany.

W  zastępstwie ozefa sztabu goaoralnegu. Hł»l- 
wr, pułkownik.

Rud Mm na oswoić Mn tsm.
(PAT). Między Ljorysłaiyiem a Dr*,h«- 

byczem kursują jui pociągi oj obawę Batalio iy 
kolejowe pod dowództwem kapitana Bartla d-i- 
konal y różnych napra-w. Tor kolejowy na iinw 
Chyrćw -Sambor do stąęyi Bi kowice jnż od 
dany do użytku, lo r  kolejowy Sambor— Bory
sław niei^szkodzony. Wkrótce oąła uni Ubyżow 
— Samfcoi v. zględnU do Starego Sam bon  bądzb* 
oćinną cjo użytku publicznego. Mo«( ną Dnio 
słrze linii Remboi -]Jrohobvez wysadziły w  po
wietrze bandy ruokie. Ruch kolejowy odbywa

się ad tego mestn do Borysławia Kompanio su
per ów  pracują bez przerwy. Tor na Jinisi Lwó t 
—fu stom yty  jest już uporządkowany, Uporsąń1* 
kowano też linię Lw ów —Lubień Wielki. 
na W ereszycy na lin ii Lubień—Lwów jest w  
prawie. Niebawem też podjęty zostanie luoh n ,  
lejowy na liniach Lwów—Stojanó*, jW Ó fs . 
Żółkiew, Lw ów — Stanisławów.

Lwów (PAT ). Dyrekcya kolei ogłasza, że rud . 
pociągów mieszanych dla podróżnycL cywj*- 
nych i wojskowych na lin ii kolejowej 
Jaworów podjęty został na nowo.

Zdobycze w Siryju i w Eorys.*swib>
Lwów (PAT). W  Stryju woj sną nasze u«bj^  

ły w ielkie m agazjriy prowiaiuowe, oproęą tfiMi 
wiele białego cukru.

Lwów (PAT). Nasze dzielne wojsku w ąęyb  
kim a*aąu, zdobywszy zagłębię naftową, zojąlc 
W Borysławia bardzo znaczny sprzęt kolejowi \ 
k.-n jcw r naftowi’, a ponadto 71 cystern i wp.- 
gorńiy kolejowych. W  Drohonyczu zaięto 10 oą- 
rowozow kolejowych, 150 cystern, w tern 50 
stern nsladowanycli ropą i 200 wagonów kou- 
jm tych.

Gen. Antonów dewdasq ukraińskiej armii uoiszewiekiej.
S ta n is ła w ó w  (Tel. «vl).. Ukraińsita dgeneya telegraficzna og ła sza : T ia d a  fO «

botfticza Lim itnow ^ a wczoraj saneraia trzonow a gł6w-
caiaj bslzzewkkges armii ukraiński®!.

m *

irnm mt£A« M  iwM
Gdańsk (P A l ) .  Dzienniki niemieckie gdań

skie donoszą, że rząd pruski zawip*d) gwuran- 
oye koDsiy oicyjne w Prusach zacltodnich.

Toruń (PA T ). W czoraj w całych Prusiech za

stawie jego w każdej chwili dopuszczalna 8# 
l rewizye demo we i aresztowania. W szelkie zgro
1 raaclzęiiia muszą być przynajmniej na, 48 godził* 
, zgłoszone u władz.

m r ś s i a  szkoła lotnicza w Po lscs .
Fozsraf (PAT). Wczoraj nastąpiło uroczysta

chodnich zaprowadzono stan oblężenia. Na pod- otwarcie p ierw sze j D olsk iej szkoły lotnicze).
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Dokońszenie mowy Ignacego Paderewskiego.
Okręg wolnego miasta Gdańska powiększył się 
epa.cz.nie W  ciągu 126 lat pruskiego ucisku, 
systematycznej germaniizaicyi, w ielu Polaków 
zapomniało macierzystej mowy, w ielu Niemców 
prawdziwych osiedliło się w Gdańsku. Nieba
wem zapewne jedni przypomnę sobie język pol
ski, drudzy się go rychło nauczę (brawa). W  ka
żdym razie od nas samych, od naszej lojalno
ści w< hec L ig i narodów, najwyższego dziś ziem
skiego trybunału dla całej ludzkości, od naszej 
powagi i rozwagi, od naszej przedsiębiorczości 
i wytrwałości i powiedzmy to otwarcie

od naczego politycznego zmysłu zależeć oęazie 
eby jak ten stosunek nasz do Gdańska i Gdań

szczan stawał się coraz to lepszy
i stał 6ię w krótce takim, jakim  byśmy go wszy
scy w  głębi duszy naszej w idzieć pragnęli (bra
wa). Wszystkie dobra państwowe koronne, któ
re w  czasie podziałów Polski zagrabione zostały 
powrócę we władanie bezwzględne państwa pol
skiego, bez żadnych ciężarów i kosztów. W ogóle 
uważam, że za ten wyrok konferencji pokojo
wej jako dotychczasowy wym iar sprawiedliwo
ści naród polski od wieków krzwdzony i od 
sprawiedliwości odwykiy, wdzięczny być może. 
Jest to»howiem — jeżeli je3zcze za to nam me 
wypadnie krwią płacić —  jest to dotąd dar 
w ielki, dar piękny, dar od Boga, który do współ
działania w swoje] wszechmocy powołał do
brych i uczciwych ludzi. (Brawa).

Od dwóch tygodni blisko toczę się narady, do
tyczące byłej monarchii austro węgierskiej. — 
Sprawy polskie zajmuję tam rzecz prosta pier
wszorzędne miejsce. Jedną, z tych spraw na- 
Bzycli, spiawą Śląska C-eszyńskiegc, z im o w a 
no się >\a7. przedtem ia ie r  go. ii wie. Hyla ona i 
tutaj w tej izbie przedmiotem nade! naunięt- 
bjk ii 1 P wnych inty.-pe acvi, by<a te.ż po
dobnie do pewnych zarzutów bolesnych od ser
decznych bólów powstałych.
NA SZCZĘŚCIE W  SPRAW IE ŚLĄSKA CIESZ. 

ZASZEDŁ TERAZ ZWROT POMYŚLNY,
Rozstrzygnięcie naszego sporu z Czechami nie 

.nastąpiło pospiesznie od razu, jak tego zacho- 
ijjjdł-a. obawa. Czas ten w ielk i lekarz, zabliźnił 

■pewne rany, złagodził nieco ogólne rozdrażnie
nia i  ukoił podniecenie umysłów. I oto dziś nie 
ipaekając się zupełnie naszych słusznych spraw, 
patrzymy spokojniej na te rzeczy i  Czesi rów
nież. trzeźwo na nie patrzą. Jawią się coraz czę
ściej głosy sprawiedliwości wśród nich głosy 
rozwagi. Konfereneya pokojowa życzy subis,

, abyśmy nasz spór z Czechami załatwili polu
bownie i pomiędzy sobą. W  imienin dclegacyi 
amerykańskiej pan Lamsing wyraził formalne 
w tym względzie żądanie. Przeprowadziłem ca
ły szereg konferencyi z panem Beneszem, cze- 
gkim ministrem spraw zagranicznych, nara
dzałem się tu kilkakrotnie z poważnymi i naj- 
powużmiej-szymi przedstawicielami Śląska i nie 
bez radości oświadczyć mogę, że
ZDANIEM MOJEM SPRAW A JEST NA DO

BREJ DRODZE. (Brawa).
Jeżeli mnie W ysoki Sejm zaufaniem m m  

Zjaśaczycać raczy, to jutro albo pojutrze zobaczę 
się z prezydentem Masarykiem w  Praidze dla 
omówienia z nim wstępnych warunków ugodo
wo. Nastawne będę na to, aby te ostateczne kon- 
feroneye czesko-polskie odbyły się na ziemi pol
skiej na Śląsku' przy współudziale z naszej stro
ny delegatów rządu polskiego, przedstawicieli 
śżfabu generalnego, członków rady narodowej 
cieszyńskiej oraz specjalistów  inżynierów i pra
wników. Wczoraj właśnie na zapytanie wysto
sowane dio pana Masaryka, oti'zymałem nastę
pującą odpowiedź, którą odczytam w  prtzekła- 
cLzie polskim oryginału angielskiego.

Dziękuję panu za pański uprzejmy tele
gram i będę istotnie szczęśliwy powitaniem 
go w dniu, który pan wyznaczy sam. Proszę 
tylko,o danie mi natychmiast wiadomości 
o dniu przybycia. Przyjmuję plan konieren- 
cyi i spędzie wam się, że będziemy zdolni do 
położenia silnych pod nią podstaw. Z najser
deczniejszą sympatyą dio pana i pańskiego 

narodu. Masaryk,
Przechodzę do innej sprawy- W iern i duchowi 

narodu,
W IER NI ODWIECZNEJ TRADYCYI PRZOD
KÓW WOJNY ZABORCZEJ, WOJNY W YSTĘP

NEJ NIE PROW ADZIM Y
ąigdzie (brawa). W  obronie życia i mienia roda- j 
ków, w  Unię sprawIcdiiwcćci i prana, wolności i 
dla v. .:vctk

nie, przy przeświadczeniu głębolciem i szczerem, 
że poniesione przez nas ofiary ciężkie, okupią 
ład i  porządek na caiym kontynencie europej
skim i oclirónie od zagłady grożącej jej cyw ili
zac ji świata (brawa). Broniąc na kresach da
wnej rzeczpospolitej wszystkich bez różnicy 
krwi, wuary a mowy mieszkańców, bronimy za
razem całego zachodu od najazdu wschodu. 
Czynimy dziś to samo, co od lat setek czynili 
nasi przodkowie (brawa). N ie szukamy nowej 
chwały dla polskiego oręża, nie pysznimy się 
z mazych zwycięstw, ale nie możemy zamykać 
oczu na niezmierne cnoty i obywatelskie zasłu
gi naszych niezrównanych żołnierzy.

Za wyzwolenie L idy  świeciam i Wilna, od htord 
bolszewickich za oswobodzenia Sarpbora, Dro
hobycza, Borysławia, Stryja, Żółkwi. Brodów i 
Złoczowa od zdemoralizowanego i bezlitosnego 
okrucieństwa wojska ukraińskiego,
SKŁADAMY NACZELNEMU W ODZOWI W Y 

RAZY CZCI Z WDZIĘCZNOŚCI,
(brawa i oklaski w  całej izbie). Bohaterskiej i 
ofiarnej naszej armii wyrażrm najgorętsze dzię
ki i największe uznanie (huczne oklaski, posło
w ie powstają z miejsc. Owacya trwa przez dłuż
szy czas).

W prasie cudzoziemskiej w  najrozmaitszych 
zagranicznych kołach politycznych spotkać się 
można z zarzutem, że Polacy prowadzą politykę 
zaborczą, że mają imperyalistyozne dążenia i 
plany. Omawiając ten temat przed kilku dnia
mi, jeden z  wybitnych posłów naszych wyrw 
nie dowodził, że wogóle zagranicą panuje uprze
dzenie względem Polski, panuje przesąd »- i 
oświadczył zarazem, że wprawdzie odpowiedział 
ność spada za to na niektóre klasy, niektóre sta
ny w  naszem społeczeństwie... Ja tak daleko 
nie pójdę.
ŻADNEGO STANU, ŻADNEGO STRONNICTWA  

W INIĆ  NIE MOGĘ.
Zaznaczyć atoli muszę, że to uprzedzenie, ten 
przesąd rzeczywiście istnieje, a nawet coraz bar 
dziej się rozszerza. Zarzut imperyalntzmy pod
niesiony został przeciw nam już dawno, a pod
niesiony został właśnie przez te trzy imiperya- 
lizmy, które nas zabiły, złupUy i poćwiartowały. 
Dziś ten zarzut podnoszą właściwie tylko cl, 
którzy po polską ziemię, po jej bogactwa naj- 
skwapliwiej wyciągają swe chciwe ręce. Prze
sąd —  aczkolwiek łatwiej jest tysiąc twierdz 
zburzyć, tysiąc miast obrócić w perzynę, niż 
jeden przesąd obalić, uważam, że 
NADESZŁA CHWILA, ABY OTO W  TEJ IZBIE  
POW STAŁ GŁOS W IELK I I POTĘŻNY GŁO& 

POLSKIEGO LUDU,
zadający kłam stanowczy tym wszystkim bez
podstawnym zarzutom zagranicznym (brawa). 
W ojn y-zaborczej nie prowadziliśmy nigdy i pro 
wodzić nie mamy zamiaru (brawa). Cudzego do
bra nie pożądamy, niczyjej ziemi podbijać nie 
chcemy (brawa).

Polska nie zaprzecza Litwie i Ukrainie prawa 
do niepodległości Polski, nie sprzeciwia się by
najmniej tym szlachetnym dążeniom białoru
skiego narodu ku samoistnemu indywidualne
mu rozwojowi. Polska gotową jest do niesienia 
im serdecznej i skutecznej pomocy (brawa). 
W  ślad za polskim żołnierzem, który własną 
krw ią wyzwolił te ziemia od okrutnego bolsze
wickiego ucisku, w ślad za wojskiem  polsikiem 
idą pociągi, napełnione żynością dla zgłodniałe
go ludu (brawa). Dzielimy się po bratersku tern 
wszystkiem, czego nam dostarcza szlachetna 
Ameryka.

Nie przesądzając bynajmniej o ostatecznych 
granicach, które konfereneya pokojowa określi, 
powinniśmy na tych północno-wschodnich kre
sach zarządzić bezzwłocznie plebiscyt. Szla

chetna zasada prezydenta W ilsona o samoolcre- 
śleniu narodów o prawie każdego narodu do sa
mostanowienia o sobie samym, zasada ta, jak- 
gdyby żywcem wyjęta z głębi duszy polskiej, 
trafia u nas na silniejszy, niż gdziekolwiek in
dziej oddźwięk. Niechże przyjdzie plebiscyt, 
niechże w duchu odezwy naczelnego wodza i 
zgodnie z prawem i inicjatywą sejmu jak naj
rychlej nastąpi ten plebiscyt (braiwa). Niech 
wypowie się wola i śmiele cała ludność m iej
scowa. W ynik plebiscytu będzie wskazaniem 
woli tego ludu, zarazem zaś znacznem ułatwie-

óy, z wyjątkiem  narodów zwyciężonych, których 
cywilizacya nie zawsze może odpowiadać poję- 
ciom i pragnieniom naszym.

Uznaliśmy jednak tę powagę konferencyi pofcń 
jowej i oczekujemy na jej wyroki.

Dotychczasowe wyroki były dla nas pomyślne, 
uchwaliliśmy tutaj sojusz z ententą t. j. z Fran- 
cyą., Anglią i Włochami, od których idzie wciąż 
ku nam niezbędne w tych warunkach pomoc, 
Ameryce, Prezydentowi Stanów Zjednoczonych 
zawdzięczamy wiele. Bez potężnego poparcia 
prez. Wilsona, którego zajęcie się dla sprawy 
polskiej najlepszego naszego przyjaciela pułko- 
wrdka House udało się pozyskać, Polska nie
wątpliw ie pozostałaby kiwestyą wewnętrzną 
Niemiec i Rosyi, a w  najlepszym razie pozosta
łaby zamkniętą w  tych urządzeniach i grani1- 
ta-ch, jakie akt z 5 listopada wspaniałomyślnie 
jej wyznaczył. Ameryka dostarcza nam żywt- 
ność, odzieży, obuwia, bielizny, materyałów w o
jennych i niewojennycli na warunkach najdo- 
godniejs?ych i na kredyt długotrwały. W ielu 
tam ludzi jest już myślących o pomocy dla Po l
ski, tego bym dokładnie Panom powiedzieć nic 
mógł.

Przód wyjazdem samym z Paryża otrzymałem 
od p. Hoovers list,

który tuiaj pozwolę sobie odczytać. Do Pana 
Prezydenta. Raca Pan przyjąć wiadomość, że o 
wyniku obrać finansowych mogę dać Patiu na
stępujące wyjaśnienie: Wyasygnowano już od
powiednie sumy na przewóz i zakupno żywno
ści dla Polski aż do najbliższych żniw. (Brawa 
ii oklaski). Wyasygnowano sumy dodatkowa 
znaczne, dzięki czemu jesteśmy w stanic za
brać się od razu i bezzwłocznie do wysłania ba
wełny dla Polski, by fabryki polskie zostały na
tychmiast uruchomione. Poczyniono operacyc 
(m arsowe wymienne, dzięki ufam, że w  najhliż- 
szjuu icizasie będziemy mogli okazać wydatną 
Polsce pomoc ,i w  innych dziedzinach. Racz Pan 
przyjąć moje powinszowanie z okaryi pomyśl
nego wyniku tych obrad. Pański generał H o>  
ver. (Brawa. Głosy: Niech żyje Wilson!). To je-,!: 
początek rzeczywiście skutecznej i bardzo dla- 
nas doniosłej pomocy. Wczoraj dowiedziałem 
się, że za parę dni przybędzie do Gdańska 2000 
ton bawełny. Również wczoraj dowiedziałem się, 
wobec wspomnianego wyniku narad w  m ini
sterstwie finansów w  Waszyngtonie syndykat 
banków w Ameryce ma udzielić Polsce bardzo 
znaczną pożyczkę. Otóż proszę Panów. Na kon
ferencyi pokojowej, zwłaszcza

Anglia i Ameryka z p az. Wilsonem na czeie, 
uznając konieczność naszej przed bolszewi- 
kamf obrony, nie życzą sobie dalszej wojny 

na żadnym fronc‘e
i  w yrazili mi to życzenie kilkakrotnie w  sposób 
bard7/! stanowczy. Gzy prezydentowa ministrów, 
czy kierownikowi rządu polskiego, człowieko
wi, na którego barki spadla zaiste straszna od
powiedzialność za najbliższe losy narodu, czy 
wolno mu było nad takiem żądaniem przejść 
do ixrządku dziennego. (Głosy: nie). Uczyni
łem, jak tego żądał Sejm, postąpiłem tak, jak 
mi nakazywała miłość ojczyzny i cześć Polski. 
(Brawa). Oświdczyłem, że zrobię wszystko, co 
będzie w  mojej mocy, by temu żądaniu zadość 
uczynić i dotrzymałem słowa. Żądano rozejmu. 
Zasadniczo ugodziłem się na to. Zażądam, aby 
com. Wycofano jc z frontu ukraińskiego. Nale
gano wreszcie, aby powstrzymano ofenzywę. 
wojska Hallera nie wałczyły przeciw Ukraiń- 
A to ll Ukraińcy, zażądawsz ytełegraficznie 11 
maja zaniechania wsizelkich kroków nieprzyja
cielskich, 12 maja w  południe napadli na nas 
podstępnie koło Ustrzyk i miasto Sanok bom
bardowali z aeroplanu. (Giosy: Hańba!).

Wobec tego napadu 
żadna siła nie mogła powstrzymać żywiołowego 
rozmachu naszych młodych żołnierzy (Braw).

Jakby huragan*rzucili się na wrogów,
zdobywając Sambor, Drohobycz, Borysaw, Stryi, 
Żółkiew, Sokal, Brody, Złoczów, witani wszędzie 
z radością witani przez pludność polską i ukra
ińską, jako zbawcy. (Brawa. Glosy: Cześć pol
skiej arm ii!). Dziś chłopcy nasi zbliżają się pra
wdopodobnie do Stanisławowa. (Głos: Wzięty 
już!). Tein lepiej! Ale oto od Podwołoczysk i Hu- 
smtyna wkroczy na tę nieszczęsną Galicyę czer
wono ruską ziemię mocno sowiecka rmia.

Wojska Hallera będą prawdopodobnie musia
ły walczyć na ukraińskim froncie (potakiwania), 
ale nie przeciw Ukraińcom, tylko przeciw boi*

,i » :y., ■ęa:n i? i mic

niem tej olbrzymiej pracy, której się podjęła 
konfereneya pokojowa w Paryżu.

Jak Panom Postom wiadomo uznaliśmy au
torytet, powagę konferencyi pokojowej, jak to j sezwikem i może dziś już walczą, 

uczyniły wszystkie inne ucywilizowano naro I Dnia 1-' maia przerwałem telegraficznie wszy-
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latkie rokowania rozejmowio (głosy: słusznie), 
uważałem bowiem, że wobec zachwiania się U- 
kraińców, o rozejmie już mowy być nie może. 
(Głosy: bardzo słusznie). Tych nadużyć, gwał
tów i zbrodni, popełnianych przez t. aw. armię 
ukraińska, doprawdy że niepodobna naliczyć. 
Kt,o z nas nie słyszał o tej gromadce młodych 
żołnierzy polskich, rannych, których pogrzeba
no w  leśne pod Lwowem żywcem? Kto z nas 
nie słyszał o tym młodym oficerze, młodym Ło
siu, który gdy ranny dostał się cło niewoli, po 
staasznych udrekacli został rówraćeż żywo do 
grobu wrzucony? (Głosy, hańba!) Przedwczo
raj otrzymałem wiadomość o zgonie młodzień
ca, który mi był bliski, którego znałem jako 
dziecko. 24-ielniego Wolskiego, syna Wacława 
i Maryi, który wzięty jako zakładuik do niewoli, 
dręczony, torturowany, oti zym. w szy  110 koza
ckich nahajów, Łijiną! śmiercią męczeńską wraz 
z 16 towarzyszam i z rąk ukraiń&kif go żołda- 
ctwa w  Złoczowie. (Glosy: hańba). Wczoraj 
przyszła wiadomość, która okryła żałobą ro
dziną jednego z kolegów naszych p. ministra 
Lindego, ie siostra jego żony została zarżniętą 
w Kołomyi. (Okrzyki oburzenia). Panowie! Ja 
daleki jestem od tego, aby obwiniać naród u- 
krażński o takie zbrodnie.
TO NIE NARÓD UKRAIŃSKI TAKĄ ARMIg  

STWORZYŁ.
Stworzyli ją dla niego inni. (Głosy: Czesi ł
Niemcy). A le mówiąc o Ukraińcach, muszę za
znaczyć, że ludzie, którzy takich potwornych 
dopuszczają się czynów, nie mogą być za wosko 
uważani i za wojsko traktowani. (P. Dębski: 
to banda zbójów) .

To też także polska wyprawa w  Galicyi w&cho 
dniej nie jest żadną wojną, tylko akcyą przeclw- 
bandycką. (Oklaski). Jest to w jprawa na ban
dytów, od których ludność tak polska, jak i  ru
ska uwolnioną być powinna, zanim się porzą
dek i lad w tej odwiecznej ziemi polskiej wpro
wadzi. (Brawa). Jesteśmy tam chwilowo przy
najmniej silą. Ale tei siły nie nadużywamy. (Bra 
wa). O odwecie, o zemście nikt z nas ' ie myśli. 
Takich m yśli ani rozum polski, ani polskie su 
mienie nigdy nie dopuści. (Brawa).

Wojny z naród un nkraińskun prowrdzić nie 
chcemy i nie mamy zamiaru. Pragniemy, aby 
na tej ziemi, historycznie, kulturalnie i gospo
darczo polskiej, nastąpiła wolność, równość I 
sprawiedliwość dla wszystkich (Brawa).

i oto w tej myśli i w tern pragnieniu upra
szam Sejm Wysoki o uchwałę autonomii dla 
Galicyi wschodniej. (Brawa). Jednocześnie 
upraszam o upoważnienie dla polskiego rzędu 
do rozpoczęcia układów pokojowych z tym 
rzędem ukraińskim, który istotnie wykaże 

moralnę siłę i wzbudzi nasze zaufanie.
Mowę prezydenta ministrów przerywano co 

chwilę burzliwym i oklaskami i okrzykami. 
W  loży dyplomatów obecni byli przedstawiciele 
państw ententy, którzy z uwagą słuchali w yw o
dów premiera. Również cała izba, w skupieniu 
wysłuchała tego przemówienia.
Na wniosek marszałka wobec ważności sprawy 
PRZYSTĄPIONO NATYCHMIAST DO ROZ
PR AW  NAD MOW Ą PREZYD. MINISTRÓW.

Po mowie Paderewskiego
ZABRAŁ GŁOS JAKO REFERENT POŁĄCZO
NYCH KOM1SYI WOJSKOWEJ I  ZAGRANICZ

NEJ POSEŁ STANISŁAW  GRABSKI
i! umotywował obszernie rezołucyo połączonych 
kopiisyi, dotyczące polityki zagranicznej pol
skiej, zwłaszcza w  odniesieniu do kresów.

Pos. Stanisław Grabski

PRZEDSTAW IŁ IZBIE SZEREG REZOŁUCYI, 
UCHWALONYCH PRZEZ POŁĄCZONE KOMŻ* 
SYE WOJSKOWĄ I SPRAW  ZAGRANICZNYCH
które to rezoiucye zostały powzięte na podsta
wie zlożnoego w  komisyi sprawozdania prezy
denta m inistrów  i po rozważeniu wszystkich 
wniosków nagłych, dotyczących stosunku na
rodu i. Sejmu do traktatu pokojowego, przedło
żonego Niemcom. Komisy a solidaryzuje się cał
kowicie ze stanowiskiem prezydenta ministrów,

warunki pokojowe na ogół czynią zadość tej 
BPrawiedliwośd i najżywotniejszym interesom 
harodu. Zjednoczone komisye uznały za stoso
wne zaproponować Sejmowi, żeby poczynił pe- 
Vyhe zastrzeżenia, które jednak traktat pokojo
wy u nas wzbudził, w  przeświadczeniu, że przy 
dlaszem uregulowaniu granic z Niemcami oraz 
Stanicy wolnego m iasta Gdańska dadzą się na
prawić pewne usterki.

^lowca odczutuje rezoiucye połąejońytii kc-

/
raisyi oraz rezoiucye mniejszości i  oświadcza, 
że główne różnice między obydwoma rezolucya- 
m  sr te. że rezoiucye mniejszości wysuwają na 
front pierwszy uznanie państwa ukraińskiego, 
co większość uznała za nieodpowiednie. Dalej 
r«/olucya mniejszości nie stwierdza wyraźnie 
praw narodu polskiego do Galicyi wschodniej. 
Zresztą rezoiucye nie różnią się wcale co do za
sadniczej idei, która jest przewodnią myślą ca
łej polskiej polityki zagranicznej, m ianowicie: 
bronimy swoich praw bez nastawania na cudzą 
we) e ość.

ftofucya połączonych komisyi 
wojskowej i sąraw zagranicznych 

brzmi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 1) Sejm stw ier

dza, że państwa koalicyjne, przyznając Polscw 
w traktacie pokojowym ziem ie byłego zaboru 
pruskiego, Śląsk Górny, uczyniły na ogół zadość 
sprawiedliwości i nieprzedawnionym prawom 
narodu polskiego do zjednoczenia, jednakże w y
łączenie z Polski jedynego jej poirtu, Gdańska i 
niektórych części powiatów niewątpliwie pol
skich, oraz pozbawienie kraju najkrótszej lin ii 
kolejowej z Gdańska, nie odpowiada zasadni
czym ideom sprawiedliwego pokoju i zagraża 
ekonomicznemu rozwojowi Polski. Stojąc na 

straży żywotnych praw narodu, Sejm oczekuje 
z ufnością, że także powyższe uprawnione żą
dania Polski zostaną urzeczywistnione. Na Ślą
sku Cieszyńskim domaga się republika oddania 
Polsce całego terytoryum etnograficznego pol
skiego, to jest ustalenia granicy czesko-polakiej 
tak, jak ją wyznaczono w  donrowolnej umowie 
tjm ezasowej z dnia 5 listopada 1918 z niezbęd- 
nemi poprawkmi w  myśl prawa możności do 
swobodnego określania swojej przynależności 
państwowej. (Cały powiat fryaztackl oraz Gru
sz ów powinny przypaść Polsce). W  tym celu na- 
lezu przeprowadzić w  gminach spornych głoso
wanie ludowe (plebiscyt). Obwód czeski w ko
mitacie trenczyńskim, Episz i Orawa w inny do 
Polski wrócić.

2) Republika pnaguie być czynnikiem m iędzy
narodowego pokoju, opartego na prawie każde
go narodu do niepodległości i określenia swego 
bytu państwowego. Polska oświadcza się za 
związkiem narodów wolnych i równych, celem 
uniknięcia wojny i urzeczywistnienia trwałego 
pokoju pomiędzy narodami. Republika dąży do 
zjednoczenia wszystkich ziem Polski i gwaran
tuje mniejszościom narodowym równoupraw
nienie oraz samorząd narodowy, kulturalny na 
terytoryach o narodowościach mieszanych. — 
Sejm stwierdza, że hasło wypowiedziane i z wiel 
kiem męstwem ducha bronione przez prezyden
ta Stanów Zjednoczonych W ilsona znajdują w  
kraju głęboki oddźwięk i uznanie. W  myśl tych 
zasad republika dąży do takiego pokoju z wszy-

•stkiemi państwami i narodami, który zabezpie
czy słuszne interesa narodowe i  ekonomiczne 
narodu polskiego.

3) Republika dąży do uwolnienia ziem byłe
go W ielkiego Księstwa Litewskiego od obcej 
przemocy i umożliwienia narodom tych ziem 
wypowiedzenia się co do losów swoich włas
nych i co do stosunku swojego do państwa pol
skiego. Republika dąży do łączności z narodem 
byłego W ielkiego Księstwa Litewskiego na tere
nie wspólnych interesów politycznych, gospo
darczych i kulturalnych. W yraz prawno pań
stwowy tej łączności odpowiadać ma prawu ka
żdego narodu do decydowania o swoim losie. 
Zasada zatem samostanowienia narodów doty
czyć musi i tej części historycznej L itw y  i  Bia
łorusi, która ma większość ludności polskiej ł 
która dąży do zjednoczenia z Polską. Sejm o- 
swiadcza, ża Republika nie zamierza wcielić do 
składu państwa polskiego i  ziem byłego W ie l
kiego Księstwa Litewskiego na mocy uchwały 
jednostronnej ciała ustawodawczego polskiego.

4) Sejm uznaje zasadę samookreślania aaro 
dów byłego W ielkiego Księstwa Litewskiego za
równo w sprawozdaniu komisyi spraw zagrani
cznych, przyjętem przez Sejm 4 kwietnia b. r., 
jak i w  odezwie naczelnego wodza, wydanej w 
W ilnie J2 kwietnia b. r., nie przesądzając spo
sobu wykonania tej zasady.

5) Sejm stwierdza, że wojna, prowadzona w 
Galicyi wschodniej, została Polsce przez Ukraiń
ców narzucona. Ze względu na odwieczną łącz
ność Galicyi wschodniej z państwem polskiem 
półtora milionowej ludności tamże od wieków 
zamieszkałej, w ielow iekową pracę cyw ilizacyj
ną, która wycisnęła na tym kraju znamię za
chodniej kultury, wreszcie ze względu na tam
tejsze polityczno-gospodarcze interesy Polski, 
k tóia jedynie przez Galicye wschodnią ma trwa
le zabezpieczoną granice wspólny, z Rumunią,

Sejm wyraża przekonanie, że GVicya wschod
nia Winna pozostać nadal częścią składową ptói- 
stwa polskiego. Sejm oświadcza, że ludności tł- 
kraińskiej w granicach republiki polskiej bę< 
dzie daną jak najszersza autonomia, która <*kr  
bezpieczy w zupełności rozwój narodowy, kul
turalny i ekonomiczny tej ludności. Sejm spo
dziewa się, że takie samo prawo autonomii datk« 
będzie milionom ludności polskiej na Ukrainta. 
Sejm, nie mając bynajmniej zamiaru sprzeci
wiać się dążeniom narodu ukraińskiego do nie
podległości, oświadcza, że republika polska go
towa jest w każdej chwili zawrzeć z Ukrainą 
sprawiedliwy pokój, który zabezpieczy wymie
nień e interesa polskie.

Oj Sejm wzywa rząd, aby natychmiast poczy<= 
nil kroki u państw koalieyi, celem uchylento 
zastrzeżeń, krępujących swobodę rządu i naczel
nego dowództwa polskiego w użyciu wojskA 
polskiego, przybyłego z Francyi, stosownie 6> 
potrzeb państwa.

7) Sejm, przyjmując do wiadomości sprawo
zdanie pana prezydenta ministrów, wyraża m *  
podziękowanie za gorliwe zabiegi około spra 
polskiej na kongresie pokojowym w Paryżu.

Do paragrafu II. rezolueya mniejszości poł%* 
czonych komisyi wojskowej i spraw zagranicz
nych, przedłożona przez posła. Daszyńskiego^ 
brzmi:

Stojąc na stanowisku wyzwolenia naroAÓir 
dawniej przez carat ujarzmioncyli, wyrażam y 
sympatye dążeniem do utworzenia niepodlegli 
go państwa ukraińskiego. Sejm w y ra ż a  góttt*
wo.ść ustalenia sprawiedliwej m iędzy  PelsjŁą •  
niepodległą Ukrainą granicy, będącej gw aru# 
cyą sąsiedzkiej zgody i pokoju m iędzy  narOdW-
mi, oraz potrzeby obu narodów obrony przed lao.- 
borczością sąsiadów. W ojna z Ukraińcami iaż 
stela nam narzuconą, i ma na celu obronę lmj> 
ności polskiej; okrutnie przez wojska Ukraiń 
skie traktowanej i zabezpieczenie narodowych 
i państwowych interesów Po lsk i

Po Grabskim, który wniósł rezoiucye, pńrid* 
mawiał pos. Daszyński, po Mm zaś Głąbińafet 
Ze względu na spóźnioną porę marszałek o d f#  
czyi dalszą dyskusyę do dzisiejszego prminńW 
nia.

Na tem posiedzenie zamknął marszałek. f f#  
elępne posiedzenie odbędzie się dziś o godz. 4 Jfe 
pi h.dniu. Na porządku dziennym znajduj* ałą 
pirrws-ze, drugie a ewentualnie i trzecie 
nie ustawy o przedłużeniu czasu służby pśtib* 
scwych roczników z lat 1896, 1897, 1898 S ł n l  
na obszarze okręgu krakowsruego. Jako drugi 
punkj, porządku dziennego umieszczony jesf 
dalszy ciąg dyskusyi nad sprawozdaniem pre
zesa ministrów.
'-----—!------U— "   gggBfB

100.000 dzieci ofiarą wojny.
Faryż (PAT ). Z Brukseli donoszą: Dr. Resil, 

jedna z największych powag belgijskich w  spra
wach medycyny społecznej, stwierdził, ie  
na kosztowała Belgię życic 100.000 dzieci. 
s— 1 ■ sueisas-Ł » < ■■■■ sa m ssmkm

Naukowa feiierocya m ię d z y r n d o w i
Łyor (PA T ). Uniwersytet bostoński, m u es fr 

kaliskie Tow. historyczne w Waszyngtonie, bet- 
gijSka akademia królewska, królewska akadA 
m ia dcl L ‘incei i turyńska, akademia rumuńak® 
i 2 oficja lnych przedstawicieli Grecyi i Japonii 
zawiązawszy się w komitet, zebrali się w  W blin
ie ee narodowej w  Paryżu, celem zastanowienia 
się nad ważną sprawą międzynarodowych u h  
sunkćw naukowych po wojnie, jak to już przo& 
"tern uczyniły akademie nauk fizycznycn i  m at* 
uiatycznych na propozycyę królewskiego Tl/W' 
naukowego w  Londynie i francuskiej akaderiJt 
w Paryżu. Delegaci uchwalili jednogłośnie, Wh 
najeży stworzyć fedcracyę naukową, która sza
nując autonomię i tradycyę każdej z instytUCyi, 
bę.lzie m iaia na celu skoncentrowanie wszel
kich wysiłków na polu odkryć i koiektywncyb 
tubiikacyi. Federacja  ta będzie popierać I rod* 
w ijać w imieniu związków akademickich nu t
ki, uprawiane przez akademie, biorące udział W 
foder-acyi, jako to nauki filologiczne i historycz
ne nauki moralne, polityczne i socyalne. sit* 
rizibą z wiązka byłaby Bruksela, w  której rezy
dowaliby sekrrdaryat i w której odbywałyby afę 
coroczne zebrmiia delegatów.

Rozfochy astsżjiIflw sk iB  w  Pradze.
Kraków (PAT). Radio stacyi Nauen przejęto 

przez slocyę krakowską: Na pragskiem przed- 
mic.-ciu Karlin zly  uchowano w niedzielą żydo
wskiego kupca Klingera i jogo żonę. W  pmut- 
d s la ł « «  wy&K«hły ponownie rozruchy antyży
dowskie, Kursy żydowscy zmwnzeni zostali dd 
zamykania sklepów.
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Franrusidaj konwersacji 1612 
Unie kursa zbiorowe. Lubo
mirskiego 39, 1 p. na prawo.

Do spizsdania: 
futro damskie, diuzsze, czar
ne ji.strachan. za 500 K, kosz 
duży, kapelusz letni modny.' 
Kremerowska 12, U p., of. na 
prawo cd 10— 1. 1011

Stenograflstka
polska, pisząca biegle na ma
szynie, poszukuje odpowie
dniego zajęcia. Wiadomość w 
Biurze dzienników i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 1587

Szukam stróżostwa 1610 
od 1 czerwca lub też 15-go. 
Łasicawe zg o^zenia pod „Sa
motna** do Adm. .Gońca1*.

Okazja i 1609
Lodownia mało używana z 
drzewa jesionowego do sprze-1 
dania zaraz. Wiadomość « 
masarni przy placu Matejki 7.

Frotjr, U  )8
Jan Bochenek wióruje, frote- 
rujo i chodzi do gruntow ne
go aprzątania. Starowiślna 1.

Kupuję garderobę
męską używaną. Płacę naj
wyższe ceny. Zawiadomienie 
korespondentką lub ustne do 
L. Sctnnaus, Kraków, ulica 
Szeroka 22. 1360

Auto osobowo 1526 
do wynajęcia. Wir domość: 
Siemiradzkiego 19, od 12—2.

wflŁpiec 14 letni, 
poszukuje za ęcia w hotelu, 
kawiarni i t. d. do poo.ugi. 
Zgłoszenia do Krak. Biura 
Ogłoszeń, Kraków, Dunajew
skiego 9. 1607

Do sprzedania
w Krośnie parcela budowla
na, dwuiroutowa, w pięk_em 
I zdruwem położeniu. Bliż
szych wiadomości udzieli tam
te właścicielka Helena Gru
szecka. 1606

Kawalei, lat 25, 
iąkko uszkodzony, majętny, 
wioń i się z panną do lat 20 
Błuzykalaą. Zgłoczen i do Ad- 
jkńin. „Gońca pod „Zygmunt 
przypomniany". 1605

Kawaler zdrów, 
inwalida, majętny, brunet, 
pieni się z panną lub wdów
ką biondynsą do lat 20. Po
sag zbyteczny. Zgłoszenia do 
ĄdiuiUistracyi pod „Jerzy czę
stujący egipskiemi". 1604

■Trzej mężczyźni przemysłowcy
w wieku 25 Lat, pragną po
znać w celach matryuiomin- 
nyeh panienki do lat 23, tyl
ko z ptowincyi. Posag nie
wielki wymagany celem za
leż-ma własnego przedsiębior
stwa. Zgłoszenia z podaniem 
tptograiu pod „Szczęścia 2“ 
przyjmuje Adm. ,,Gońca“.
* 1601

Miszyny do pisania 
gruntownie naprawia, czyści 
l przerabia. Pracownia spec. 
mechaniczna Marka 25. W. 
Keyha i Jul. Hecker. 1597

Maszynę do piscnla 1592 
„Kemmgtuu1* sprzeda tanio 
A. Zemurzycki, Magazyn na 
pjeru, Kraków, Floryańska 9

Upraszam Pana Złodzieja, 
ktory usradi doszczętnie gar- 
dO-cbę Unia 17 maja u bie
dnego Weterana w Przytuli
sku., aby raczył zwrócić ozna
kę pamiątkową, jest to moja 
nagrc ia za zasługi położOue 
dla Ojczyzny powstania Sty
czniowego 1863 roku. Wprze- 
ciwiiym razie wyrządzi mi 
wielu ą i niepowetowaną krzy
wdę. Teodoi Bogusławski, ul. 
Biskupia 1. 18.__________1582

Zdolna o spedyentka
poszukuje posady w Krako
wie, na prowincyi "ib na wy
jazd. Może przyjąć kierowni
ctwo. Zgłoszenie z podaniem 
warunków. Gajówna, Rocz.,- 
my p. Andrychów. 1578

*■ Nasiona tytoni rosyjskich
•Wirginia po 4 K, Machorka 
3 K. Przyjmuje zamówienia 
J zadatki ud 10 K na rozsadę 
jytot.iu liercogowińskiego ko
pa 20 K. Rozsada będzie za 
„niasiąc po zamówieniu. T. 
Lmiecik, ogrodnik, Z.elonki, 
Kraków. 1577

Do sprzedania dom
murowany, parterowy z o 
gródkiem i sklepem. Wiado
mość wr Adm. „Gońca**. 1583

Potrzebno pcnlenki 
zdalne ao szycia Wiadomość: 
Sobieskiego 6. 1584

Do sprzedania:
Płaszcz damski nieużywany. 
Wiadomość: UiicaKrupnicza 
1. 22. frHniji. 1585

Motanykl Motc-rews 1573 
do sersedaaia. Podgórze, Ile 
kawza 10, parter na lewo.

Baczność I 1546 
Kto z PP. Restauratorów po
trzebuje większą ilość k.ełbas 
lub słoniny po cenach ma
ksymalnych niech się raczy 
zgłosić pisemnie uo Admin. 
„Gońca** pod „A. K. Masarz/

Potrzeba zęraz
kilku czeladników na robotę 
szytą i galanteryjną do pra
cowni obuwia Romanika, Za
kopane. 1555

Nauczycielka poszukuje lekcyl
w zakresie 4 klas lud. za 
skrom nem wynagrodzeniem, 
ewent. jako towarzyszka lub 
bona do dzieci. Łaskawe 
zgłoszenia listowne: Rossow- 
ska, Kraków, Pędzichów, 1. 
24, I. p. 1528

Krawcowa,
panna, poszukuje umeblowa
nego pokoju o suromne j u- 
rządzeniu. Zgłoszenia nadsy
łać do Admin. „Gońca1* pod 
„Krawcowa11. 1574

Zakład czyszczenia okien,
portali, zapuszczania podłóg 
pod firmą „Polonia * potrze
buje zaraz kilku uzdolnionych 
ludzi w tym zawodzie. Zgło
szenia: Rvnek gł. 8 w biurze.

1615

Ktoby wiedział
o mojej matce Agacie Regu
ła, ostatnio przed wybuchem 
wojny zamieszKałej wraz z 
córką Rozalią lat 17 w Czer- 
niowcaeh a przynależną do 
Brzezin pow. Ropczyce raczy 
donieść łaskawie synowi Ta
deuszowi Reguła zamieszka
łemu w Krakowie ul. Sław
kowska 1. 4 o co prosi bardzo 
wdzięczny syn. 1614

RZĄDOWO UPOWAŻNIONE

BIURO PAR CELACYJM E
z siedzibę urzędową

w Krakowie, przy ul. Gtodzkie] 26. Telsfon 3444.

Inż. Artura Bromowicza
kupuje i parceluje dobra, parcele b udow lane, 
przeprow adza w szelk ie  pom iary obszarów  
dw orsk ich  i w łościańskich , oraz w ydaje p lany  

dla h ipotek i. 1070
Z głoszen ia  przyjm uje o so b iste  i p isem ne.

Odstąpię za skromną dopłatą i
udzia ł w teren ie  naftow ym , za  odna

ję c ie  3 — 4 pokoi z  kom fortem . 
Zgłoszenia pod „Eztt“ do Administracyi „Gońca1*

W ażne dla P. T. Kupców.
R ó żn e  Karm elki, cu k ierk i, chałw ę, landrynKi jako  też  
h erb atn ik i i pierniKi w w ielk im  w yo o rze  z  n ajlep
s z y c h  faoryU W arszaw sk ich  p o  b r  rd zo  n isk ich  c c -  

nac-i prdaca

LEOPOLD BERTEL 1 Sp., Krcków, Stradoirr 17,
w p o d w o rcu . 1562

Int lJ gc n in y  □ < $ 3 a y z !t^  1 594
w średnim wieku, rutynowany urzędnik administracyjny, 
komereyalny i manipulacyjny, znający książkowość, bie
gły konuepista polsko-niemiecki, podczas wojny sierżant 
rachunkowy, dający gwaraucyę, poszukuje posady w po

ważnej instytucyi lub przedsiębiorstwie.
Łaskawa zgłorzema pod „Zaufanie** do Biuru ogłoszeń „LOT* 

Kranów, Rynek główny 7— 8, sklep w podwórzu.

Ute Borysławia! 1616

Z powodu wyjazdu
zaraz do sprzedania kamie
nica 2 piętrowa, 7 okien fron
tu z ogródkiem w najzdrow
szej i eleganckiej dzielnicy 
koło Aleji Słowackiego gaz, 
elektryka bez łazienek za ce
nę 350.000 Koron. Zgłoszenia 
pod „Dobra sposobność*1. Biu
ro dzienników i ogłoweń Ma
ryana Hupczyca, Kraków, Ja
giellońska 7. 1586

Puaeika z pasty
płacę 20—30 h za sztukę. Od
biór w każdej ilości, w Ajen- 
cyi bandl. M. Kurka Kra. 
ków , ul. Karmelicka 12 I p.

Automat kontaktowy Boveri Werkt A. G. 
Wien. Type 19880. Volt. 440. Amp. 8. Ohm 47. Fabr. Nr 18468 

nowy, n ieużyw any, z a ra z  d o  sp rze d a n ia .
Adres: Zapr^ał Franciszek, maszynista kolejowy, Rzeszów.

frrzbd sezonum!! (Wyroby krajowe).
n W ą g jy n a "  płyn przeciw wągrom K 23’—  

ziszczona gliceryna K 9*—  
„K re lrt p g 6 r K o w y “  przeciw piegom K 9*—

1590 D R O B N ER - KRAKÓ W .

Koncesyonuwan? pryw. Szkoła 
rachunkowości państwowej i buchaiteryi

HENRYKA G0T1UEBA
przy ul. Dietlowskiej L. 68 u

otwiera 4 - m i e ( i ę a n y  k u r t  I
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości pań- I  
stwowej oraz buchaiteryi pojedynczej, podwójnej ecl. I  

Celem umożliwienia 1 orzystapia i  nauki P. T. ę  
Publiczności, zamieszkałej na prowincyi, udziela 

się również nauki listownie.
Wpisy przyjmuje kierownik szkoły Henryk Oottlieb, 
zaprzysiężony znawca ksiąg handlowych przy Sądzie 

kfaj. w Krakowie. 1579

Maszyna do pisania,
system amerykański, pismo 
polsko-niemieckie, do sprze
dania. Zielona 20, parter na 
lewo od 2—3 popol. 1572

Ostrzeżenie
GONIEC „KRAKOWSKI"
zamieszcza już ogłoszenia 

w żądanych dniach.

Król i szycie.
Z powodu podłożenia robót Urawieckico, każda praktyczo3 
pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szyci® 

sukien damskich i dziedzię-ych

w szkole kroju 1 szycia „Józefina", Długa 1L
Kurs zacznie się 2 czerwca 1919 r. — Tamże wszelkie 

formy, podług wziętej miary. 1581

k a w i a r n i a
donrze prosperująca z powodu wyjazdu 

d o  sp rz ^ d a ra ia . issp
Zgłoszenia w Administracyi „Gońca** pod W.

M O NTfcR-M KKANIK
specyalista pueprawadza mr iaże, reperacje maszyn parowych 
i mutoiów każdego systemu. Rekonstrukcje i reperacye tarte* 

ków, młynów i jt. d. Zobowiązania według umowy. 
Łaskawe zgłoszenia du Administracyi „Gońca krakowsk 

pod „Mechanik specyalista". 1576

Rutynow any inteligentny guw erner,
(Polak katoliK) słuch cz prawa, z niemieckim i angiel
skim językiem, poszukuje guwernerki lub odpowieduM 
posady. Łaskawe zgłoszenia pod „The energy1* do Biura 
ogłoszeń „LOT“, Kraków, Rynek gł. 7—S, sklep oficynowy.

. P o h u k u j ę  p o z y a k i
w kwocie lO.OGo kor. na przeciąg jednego roku celem po
większenia istniejącego już i dobrze prosperującego inte
resu. Zgłoszenia pod „^oźyujka* do Biura ogłoszeń ,.L0T“ 

Kraków, fiynt, gł. 7— 8 sklep w podwórzu. 1593

B & c z n o ś ć !

Wobec lego, iż naś^dowcy neszej firmy 
i marki osnrenne; czumnemi
ogłoszeniami wprowaozaję w htąd kupuję- 
cych zawiadamiamy, że my jesteśmy wy

łącznymi właścicielami

firmy 5 marki ochronnej „PaLfcTYN11
zgłoszonej w Urzędzie Patentowym Republiki Polskiej za Nr. 656.608 i zareje
strowanej w Sędzię Okręgowym w Łodzi za Nr. 711. Przeciwko naśladowcom
występujemy na drogę sędowę. JAN WŁ. SZOLC i SKA „HALATYN".

lene ra iity  la i ią p c a  na fistieyes 1497

JAKOB 3RYKMAN, ŁOCZ, UL. ZAtHOtiNlA 41.

P A L A T Y N I  T y lk o  i P A L A Y Y N i
JA N A  W Ł. S Z U l C A  i S KI

b s rw ik  d o  u ży tku  dom ow ego , fa rb u je  jedw ab , w cn .e , len , b aw e łnę  
i i .  d. W s z e lk ie  ko lo ry  i o d c ie n ia !

Ź 3 .J  ; c ie  v j z  ą d z .a  I W y s t r z e g a jc ie  f  „Isy : .k a tó w  I 
Z a strze żo n y  w M in isterstw ie  H analt, i P rzem ysłu  p o d  Ni 6 - 6  >OC.

Jenerainy zastępca na uaiicyą:
Jakób Brykman, Łódź, ul. Zachodnśa 41.

Baanośći i
P ie rw sza  p c is k a

chem. pralnia t art. farbiarnia
„Czystość”

p rzy jm u je  w szelką g a rd e ro b ę , m ate rye , je d w e b  
i t. p  d o  ch e m iczn e g o  czyszczen ia  i a rtystyczn e g o  
fa rb o w a n ia . W y k o n u je  w  ja k n a jk ró tszy m  term in ie . 

(D o  i a f o  j ;  w  24  g o d z ih u c n ).
F ilie : eoi

Sławkowska 23, Sebdstyana 3, Długa 27, Podgórzu, 
KaSwaryjsk* 5, Koletek 5 (Centrala). ^

„ S a lo n  S z fu k i<f
ul. Śzp.ta!na Hr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiegu).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar* 

! kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 
’ stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za

prowadza dyrekeya również 

S DRZEDAŻ NA S°ŁATY.
Telefon 2486. 132

□
□□□
□□□

!1 N O W O Ś C I D L A  P A N  II
pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa

bna, jedwabie na metry
Perfum erya —  D ystyn kcye  o ficersK ie

polecają 430

L Ostaszewski i L Mayer, Krakdw, W  |l.‘5.

□
D□
□□
□

Inżynier cyw ilny d la  budow nictw a zap rzys ię żo n y  
znaw ca  sądow y

Inż. Władysław śpannbauer
udziela porady technicznej i wykonuje wszel
kie pomiary, projekty i kosztorysy z dziedziny 

inżynieryi.
Kraków, ulica Sobieskiego L. 7. irt 

(Od 3-cieJ do b tej popol.). 1447

K U K S A  P R A W N I C Z E
Byneli 22.

.jar
S zyb k ie  p rz y g o to w a n ie  p rzez  la c h o w e  s iły  a )  d o  egzam inów  
■ r y g o r o »6 w  p raw n ic zych  U n iw ersy te tu  k ra k o w sk ie g o  i łw ow * 
sk ie g o  M o gza  m i nów  adw okecU łch . sęd z iow sk ich  i noturya lnycb* 

■ ■ d la w o jsk o w y ch *  u rzędn ików  za s tęp u je  w  supeR
i ilośc i p r z y g o to w a n ie  in d yw id u a ln e , bez p o irz eb y

.5 la cU itty  opuazczD ina m iejsca  pobytu .

L e k c y e  z b i o r o w e  : in d y w id u a ln e .
W y p o ż y c z a n i e  a k r y p i ó w ,  a k ru tów  i ustaw.

Y n fo rm a cyc  i p r o a p ek ta  ua ż ą d a n ie .
P r z y g o lo w o u ie  o d p o w ie d n io  ao  zm ia n  p o l i iy c z c y c t -  

j l a  t t r ó ie w la k ó w  za p o za em ie  p i io o in ą  l  u » ia w o o a * *
atw em  ( ad m in tó  -rac';*,.

Zamówienia uskuf.cczitism pocztą. 14:96

wy«o ' vca:  W  zastępstwie Spółki W ycam sictei „Sditor'* Jerzy Konarski. tor o d n o n Jam Stankieyyiez.— Bruk. Latiowa w Krakowie.


